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P r z e d  d e c y z i a m i .
; Kraków, 11 maja
Położenie, ■« y tworzone pracz yow stanic gór­

nośląskie, pozostaje oiągJe jaszcze nie wyjaśnfc- 
»a n . Jest mało prawd oąnMłobneim, aby zapowie­
dziane na wltanek cxpo -e prezydenta Witosa 
przyniosło taikże więcej światła poza samem o- 
'krośleniem stanowiska rząćuu polskiego. Od 
dpierwszej chwili było rzeczą jasną, że jest cno 
niezmiernie trudnem. Zbyt wielo bowioąn kwe- 
Btyj pierwszorzędnej wagi przecina się w tym 
{punkcie. lYzadawpzyaukiietm. slboisunoik idio mo­
carstw koalicji, dla którego sam wylWuich po- 
WiStainla,. jaik jago przebieg, był próbą bardzo 
ryzykowną. Do W arszawy przyszła tez juz 
pnzod kilku ‘dniami nota zbić- (>wu moic. stw 
koaliccjnyicli w ibonie bardizo ostra a w  tm'-c: 
ja s n a /ii  zad warszawski nie ogłosił wprawdzie 
śbreśei tej noty, uważając, że może reakcję na 
nią wziąć wyłącznie na swoją adipotwiejdzial- 
ność. Dopiero z ostatnich półsłówek, pojawia­
jących  się w rozmaitych wynurzeniach, oka- 
Baje się, że koalicja była bliską pozostawienia 
nas safpi na sam w i oiziraebunku śląskim z Niem­
cami. W kionseilcwencji oznaczałoby to nie co 
innego, jalk wojnę z Niemcami. Przez kilka dni 
zatem pańdw o znajdowało się w bardizo groź- 
mem niebezpieiczcńsitwie —  dwojak rem. gran­
itów n e g o  zep su icn i s w y c h  ‘S tog u n k u w  d o  A n g l j i
1 W łocłi tu-dizioż w ojny z zachodnim sąsiadem, 
prowadzonej przeważnie na własny rachunek i 
ryzyko, co najwyżej przy pośredniej pomocy 
Francji.

Ozy niebezpieczeństwo to zostało zażegnane^
hWiaiaiomości z dnia onegidajszego, jakkolwiek 

ciągle jarać ze bardizo niecne i może nawet roz­
myślnie mącone, brzmią jedtnaik już pomyślniej. 
Z  ciężko obrazonemi IV łoicliwm-i toczą się roiz- 
m owy w tonie pTzjj'jacieisikii!m. Glosy o stanowi­
sku Lloyd Geongea. jakkolwiek nieliczne jesz­
cze i nktwyrazne. stwierdzają jGdnak, że ta po­
tęga zaczynu inaczej myśleć i mówię o wypad­
kach górnośląskich. Jezeib do wiozoiraj w praisie 
polskiej pa,uowalo mikizeiniie o Lloydzie Gcor- 
gen, nie znaczy to bynajmniej, aby on sani m?l- 
.czrł o powstaniu górnośląsklem... Przeciwnie 
on mówił i to rzeczy z pewnością bardzo dla 
nas nieprzyjemno.
fc -Obeienkj rzeciz zdaje się wyjaśniać w tym kie­
runku, że powitalnie przyśpieszy osia .eczae roz­
strzygnięcie spraw y górnośląskiej. Wolcie prze- 
maiwiia za tam., że mocarstwa koiałiic-yjna prze­
konawszy się, i,ż grunt górnaśląilki pafizy, nie 
fzech-cą sprawy przewdefimó, pozoisraariając cza­
sową Uizupełnienie brakówr w ich wdaisnej sztulce 
polityczniej. StJćcwmnie tej gdzie imdlzrej tak 
wyygodnej metody wyczekiwanla okazałe się na 
G on ym wielce kłcpoftiiiwiem. W łochy
tpieirwsze zacz ęly, 'jak  mówóą, nadegaić na pizy- 
śpienecnie decyzji

Decyzja ta jednaik łączy się organicznie z 
kwiestją, w jalki sposób postąpią Niemcy co do 
postawionego im uldmaitTim, które upływa we 
cizwarteik dnia 12 bm. Od przyjęcia przez nich 
lub odrzucenia londyńskich warunków repara- 
cyr-jnyeli. założy z nabury: rzeczy decyzja w 
sprawie Górnegc Śląska. Tajemnicze napo­
mknienie dra Simc/nsa, tnidzioż misja angiel-jkie- 
■go ambaisaidora w Londynie, dowodzi tego z 
dauą pewnością. Rząd niemiecki ad pierwszej 
chw iii uzależniał swoje stanowisko w  sprawie 
ręparacyj od pozostawienia Śląska przy Niem­
cach Wiele przemawia za tern, że oficjalne 
sfory angiel-kie a taikże j włolsikie, nie dopa­
trzyły sie w stawianiu takiego Gnncitiirn* ni­
czego niemożliwego, ani sprzecznego już to z 
traktatem wersalskim już to —  co ważniejsize —
2 wlasnemi swojemi jnteresaimi.
p- Do czwartku zadccydaije się lava-u.ja pi-zyję- 
oia. przez Niemcy ultimatum. Jeżeli je jjrzę. janą, 
potrzeba liczyć się 7 możliwością mniej korzyst­
nych dla nas dccyzyj na Śląsku. W  raizio zaś 
odrzucenia żądań koalicji * jizpoiczTią się zapo-
f*

K A Z I M I E R Z  Z D Z I E C H O W S K I .

51 (Ciąg d a h z y k  “

(Zub. „Now. Ref.“ nr. 102 z 2 maja).
Zaraz po cercnronji żałobnej znajomi i krew­

ni udali się na -stypę do Zdzisiów. Gospodyni 
wysadziła się M. przejęcie w y sta w y  i sut..

G d 'r podoclioceni wódką, koledzy bankowa 
poczęli strzelać dow cipam i na temat 'Odziedzi­
czonych miljonów, Zdziś rzeki do nich:

—  Wiem, że nazwiecie ęuiie kłamcą lub 
glui»«ni. ale dopnnvdy ża. ' będzie tych 
trzech pokoików, banku i zaję^ ..o jcl:. Nie ma­
ło zaznało się tu brnaly, sporo leż było radości. 
Miało się cel, D rogę wytkniętą, pracow ało się 
ila łora ju... Przed laty dziesięciu nie było ani 
jednej szkoły, teraz jest ich w powiecie 12, kil­
kaset dzieci uczy się pt> pclsk i... człowiek 
wrciąguął się do roboty, przywykł do stosun- 
ków ... co soboto była partyjka, w niedzielę po­
siedzenie... Sześć dni w tygodniu człowiek za­
rabiał się, jak wól w iarzmio... Ikzcba to 
wszystko porzucie, iść w świat szeroki, niezna­
ny, bo przyszły mil jony, bo tak każe moja ..ko­
bita/1... Słuchajcie, d.ilipan. zostanę z wiur i.

—  Co to, to  nie! —  w ybuchła żona —  ty 
m ożesz, jeśli taki masz gust chodzić w d /iu - 
iaw yeh  butach, spłowiały ki palcie i pleśnieć 
w  głuszy, ja chce zakosztow ać praw dziw ego 
iycia, d ość  natrapilam się i nam ordow ałam  się 
lod dinia ślubu! Jaka tjo była nędza! Gros22 gro-

wjodziane w obec nuch represje. Frameja ruszy 
na zajęcie obszaru Ruhry a maże i czegoś wię 
cej. P,sy,chalogi'Czny moment dła korzyritnego 
dla Połdki roizstrzygmęcia spranwy ślą:kiej na- 
dejdzie. Ale tylko psychologiczny. W szystko 
bowiem btdzio zależało od tego, na cc lfczyć 
będą Niemcy, dceydiując się na adlrzucer.ie- r.3ii- 
irumun. Fou tym wraględem panuje całkowita 
niejaisność. Niemcy i ich atronmicitwa znajdują 
się w ciężkiej roizterce wewnętrznej. Trwające 
u nich przesilenie gaibinetowie jest zarazem 
przesileniem programowem. Warży się wybór 
między dntychoza nowym kierunkiem stopniowe­
go poddawania się rozikazdtm zwycięzeów, a 
kierunkiem rumantyiczno-dlosipeiraiokiin, który za 
punkt wyjścia ma bezwzględny opór wobec tych 
rozkazów, ale kcórego cel ostateczny przez ni­
kogo jasno sformułowany nie został. Gdyby 
więc w  Niemczech nie znalazł się ostatecznie 
rząd. gotow y do przyjęcia żądań koalicji, to 
należy tam oczekiwać now ego jakiegoś prze­
wrotu już to komunistycznego, już to monar 
cliicznego, już to virc.sz.eic jakiejś fantaistycznej 
kombinaicji obu tyich sprzecznych kierunków. 
Wjówicizas uzyskanie od  koajlBcjr koirayistncgo 
dla nas rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej 
nie byłoby wprawdzie rzeczą trudną, ale ze to 
perspektywa rozw< ju najbliższych wy].aidkóv; 
uległaby eałkuwłti onu 'Mtarciu. Polityka nie- 
m tacką wneszlaby w oikires ntieobltcząbiych po­
rywów, które nie mioiglyiby pozojtać bez najda­
lej idący»li skutków taikże i dila Polski.

Najbliższo dwa dni przyniosą wyjaśnienie w 
tygli zawRyih zagaiOinieiniacli Już kolo soboty 
bieżącego tygodnia najbliższa przysarość bądzio 
rysowała się przed' oczyma wyrataiicj. \

Już po napijaniu powyższego artykułu otrzy­
maliśmy z Wansizawy diopesze, donoiszącc o 
wstrzymaniu ruchów 0brojnych na Góreyn^ 
Śląsku i wnytyozeniiu liniji dlematikaćyjnej dla od­
działów powstańczych. Szczegóły znaj-dą czy­
telnicy w dziale telegramów. Tutaj diO'diajem,v'.. 
że według dalszych naiszyclt informacyj, runo­
wa między komisją międizyałjanicką a obecny^m 
rządćm górnoiJląilkim, oprócz ryytyiczenia linji 
demarkaeyjnoj, w  pewnych oidciinkacli ouistępv- 
jąicej od liuji Konfanitygn (jeat to. »linja Le 
Rointfe.®), obejniuje także L w  e  s t j ę a m n e- 
3 t j i, cio dio ktń'iiej głos docydiuj.ąqy pnzysługi- 
wać ma komifji misędżylKoalicyjnej i .upewnie­
nie, że sipraiwa aozhuiKyiguęaia poŁk-ialu Gór­
nego Śląska dbkonana będzie w sposób bez- 
atranny i spraiwiodlliwiy, w jdutełp tpukt-ą.tru wer­
sal,skiega _ y '"  "

Stan rzeczy, wytworzony przez to K*wiiceiz&- 
flie broini na Górnym 'Sląislku nie przesądza 
wąprawdzie joszicae osltateicznej dlecy-zji Ra.iy 
najwtyrżjzej, nic daje nam realnie i faktyczni o 
tego, o cc  w-alcząllśmy na. Górnym Śląsku, •— 
a,le wytwarza na wiazelki sjposób sytuację no- 
wą, dla nais koimysltniejszą bez poróiwnania od 
tej, jaka M otała w chwali węŷ ibuchn powstania 
i w dalszych jogo htiiidfj&clj. Pi^ddiciwBzystkicm 
bowiem Radia najwyrższa pirizę^ść musiała do 
przekonania, że uia nożna decydować o nas 
bez nas, że Górny SiąSk, to nie węgle, cynk i 
kominy fabryczne, ale to także ludzie, fctćrzw 
praw siwoiich naróddwych bronić potrafią. Na 
żjw ym  nairolzie nie można wńęc dokonywać 
wllwistkcji w  imię interesów liaaidilan-3i!uo-p.r2e- 
myslowych. Te,n motyw,, wywailcząny krwna 
naitzej braci góinoiśląiskiej, musi wi.ęo tym ra­
zem zaważyć” na szałach rozistrzygnięć Raiły 
uajvvyższej. ^

Po wtóre wielcie dodatnią stroną umoiwy z ko­
misją koalicyjną jest stwdeindjzenie l e o o r d w  
n a c j i  zaimiorzeń dyplom acji polskiej z ruchem 
powstań czym i obec nym zarządem Górnego 
Śląska. To, cizego mogliśmy się obalwiać i w 
ozem tkwiłoby 11 i & 1 Arapłei CJZwńfJ t wo dla sprawy 
górnośiąrdiicj: rorbkażnoSo między temi dwoma 
feynuikam i, —  z o s t a ł o  o b e c n i e  u c h y ­
l o n e .  Rzecz bowiem oczywista, że dopóki 
wrzałoby zbrojne powitanie na Górnym Sią.

rza nie dogonił... Ledwie zaoszczędziła się 
marnych kilka rubli, zjawił się teść i wspania­
łomyślnie zabierał... Nie miałabym w oO ubrać 
sio porządnie, gdyby mii ciotka z W arszawy 
z wielkiej niski swmjej nie przysyłała starych 
sukni swoich... Sądnych rozrywek!... Ani razu 
r.ie wysunęłam rrosa z tej ordynarnej dziury... 
Istny cud, że nie zdechłam z nudy i z Irytacji...

Fani Cesia wychyliła duszkiem kieliszek wi­
na, już trzeci z rzędu i twarz jej stała się czer­
woną z podniecenia a oczv błyszczały. Frzy 
itolo zabawiano się niedługo, wobec -przykrej 
konieczności stawienia się przed sędzią śled­
czym.
. badani," rozpoczęły się o 2-giej a prowadził 
je przy „y 1 jr specjalnie za stolicy państwa, 
urzędnik, którego delegowano zwykle do 
spraw szczególnej wagk Na pierw zy ogień po­
szedł /ulziś, potem Zdzisiowa i Gabrynia. Adam 
z drażniącym nenvy niepokojem oczekiwał na 
swoja kolej w ciemnawym korytarzyku, które­
go zaduch zaprawiała specyficzną sfechla won 
starych szpargałów'. Na wąskiej ławce obok 
niego siedziało kilku jegom osciów, nieznanych 
mu z twarzy. —  Jeden był tragarzem kolejo­
wym, zapewnie tym, który nidawal kosz z tru­
pem na bagaż. Duża blacha z numerem trzyna­
stym, zdobiła mu bluzę w okolicy sorca. Siwy 
brodacz, w ubraniu, które nasiąknęło zapachem 
nawozu i polu końskiego, wyglądał na doroż­
karz.,a, dwaj im n i, mieli nńny podejrzane i nie 
przestawali między sobą szeptać i' nagabywać 
Grób.;ńskięgo. Ten. ;,z.«pra\vu>nv do konspira­
cyjnego m m ics la , przezornie odpowiadał mo- 
luaylabami j, badał sąsiadów z pod oka. Każdy 
z mich m ógł być owym niebezpieczny m, niezau-

sku, —  polityka zagraniczna Polsk. nralaby 
wobec koalicji ręce owiązane. Każde; ekwoił 
'pnzt.cież wytyarzaciby się m ogiy na Górnym 
Śląsku starcia niotyliko z Niemcami, lecz także 
z władzami i wojskami koalicji.

Obecni e. w staidjmm zawiedzenia broni, rząd 
pokiki wyistępuie, jako czynnil: pacjddcacyjny, 
prągnący na dirodize dyiplomatyoznc-j wyiwalczy ć 
słuszne prawa dla polskiej części- Górnego Ślą­
ska. Polska składa więc w obec koalicji dowód 
dobrej woli i zaufania, bez których nie byłoby 
możliwe porozumienie. Za zrozum'cnie tego jn- 
te,re®eu' nz-ą-du polskiego, za zrozumienie tej pol- 
sikiej raicji stanu przez ezynniki,, dizierzące dzi­
siaj wdadizę polską na Górnym Śląsku, należy 
się im pełne uznanie.

Jaik przypuszczamy, do tego stanu rzeczy

Pytom, 11 maja (PAT). W  poniedziałek wie­
czorem przyszło do układu między komisją mię 
dzysojuszniczą a wodzom powstańców Korfan 
tym.

Bytom, 11 maja (Oiient). Na zasadnie obopól­
nego porozumienia i zawartej ugotsy. po IpLanej 
przez Korfantego i przedstawicieli komisji mię 
dzysojuszniczej w nocy z 10 na i i  ustają dzia­
łania wojenne. Poracy otrzymują łinję Korfan- 
tego, tj. Ibuę rzeki Odry od Dzierzgowie łącz 
nie z Wielkimi Strzelcami aż do granicy pol­
skiej pod Boćwianowicami. Natomiast oddziały 
polskie mają się wycofać z miejscowości Du- 
bryódeń i Olesna i zaprzestać działań wojen­
nych z chwilą otrzymania ro^uazu.

W arszawa, 11 maja (Tol. wl.) Linja domarka- 
eyina, uzyskana przez Korfantego, obejmuje 
cały okręg przemysłowy wraz, ze znacznym ob­
szarem aa zachód od tego okręgu.

Juk mniemają w kołaićh, zbliżonych do 
dział aiC7.y górntsśląstkich, i cist praw-dląpoujabneni, 
że linja demarkacyjna, zaproponowana przez 
komisję aljancką, będzie przyszłą granicą pol­
sko-niemiecką na Górnym Śląsku.

Obecnie Korfanty wytęża cala dł<srgje}. aby 
ukłonić (pawMańeów do uznania tej linjł Jemai- 
kacyjnej. Zaichoidlzi bo(wiiem obawa, aby ?zla- 
clietniy, ale niiępojpiurty niezbędną w talkicli ra­
zach rozwmaa politjrezną zapal niektórych po­
wstańców nie stanął na przeszkodzie w pracy 
w zannienzonym kiiorunjku.

RZĄD TYMCZASOWY KORFANTEGO.
Sosnowiec, 11 maja (PA T). Iimja .deimarka- 

cyjna, na której w myśl zaiwairtego- wlejoraj 
między Korfantym £ komisją międzysojuszniczą 
układu zatrzymać się mają wojska powstań­
czo, idizie wzdłuż przewozu w Dzierzgovdicaąh, 
dallej na Kaoliód od Ujazdu, 'Wiąlkdch Strzelec 1 
Pouwskiej, zejśtawiająic Do/.irodizioń rGuicn- 
tag) po stronie nkimieiekloj. Dalej biaguie linja 
granicą powiatu luibiin-iietcldtego i oleckiieigo do 
nii-ojucory-aści SzlaicbeCikiie Odręże. Wojtka fran­
cuskie przesuwają się poza lupę demarkacyjną 
Na tęndonjuni, Eajettm przez powstońców, wła­
dza i aidlminisbraieu p,rz3cholaizą wyłącznie w rę­
ce psrtślde. Dotyczy to władz powiarowych, po­
licji i żandarmerii.

Koinwąja Imiędizysoifuszu:'oza wyidea amnestję 
ogólną dla wszystkich obywateli, biorących 
udział po jakiejkolwiek stronie w ruchu po­
wstańczym. Jeń<?iyi niemiioacy oidldia»ni będą k.>- 
misji miiędzysojusziniazoj, w zamian za to Pola­
cy  otrzymają wziętych do niewoli powstańców

Praca będizie padjęta z dniom diziisiojAzym. 
Wydizial wykonawczy ora-z zwiąiziki zatwowlowe 
nyidaly już ad rawę w tym duchu.

Wydział wykonawczy zaczyna pełnić fun­
kcje rządu ty m  czasowego.

przyinzynić się rousialo pośrednictwo zawsze 
nam zyc-zliwego jen. Le Ronaa, który z auto-pji 
wyczuć potracił nastroje ptychiczne ludu 
polskiego na Górnym Śląsku.

Dyplomacja polska ni a w i ę c  t e r a z  
g ł o s .  Rząd polski, ministerstwo spraw zagra­
nicznych, wyzyskać powinny tę bezsprzecznie 
korzystną dla nas konjunkturę i kwastję po­
dam’ u Górnego Sląąka doprowadzić do korzyst­
nego a słuiszneg-o dla nas rozstrzy gnięcia. Spia 
wa, mimo wszystko., nie jest łatwą j rząd pol­
ski epettka się niewątpliwie z niejedną jeszcze 
tmidnością, którą zwłaszcza Niemcy wytwarzać 
zechcą. Potrzeba więc wytrwałości i wi-cikic-j 
przezorności, których od kierowniczych orga­
nów naszej polityki zagranicznej Polska wycze­
kuje.

i  a i .  Hiiku
W obec tej nomyśinej dla ludności polskiej 

sytuacji ra Górnym Śląsku, zapanował radosny 
nastt ój. Prawie wszystkie budynki ozdobione 
są kiafo-amaiautowemi chorągwiami.

SYTUACJA OC-GLNA.
Miejsce postoju, 10 maja (Od wł. fcorosp.) Sy- 

tuaicja w tej oliwi1 i jośt dj-n powstaik‘óvr bardzo 
pcmyśina. Wpiatwdzie m'mo układu, zawarte­
go między Korfantym a jj^misją międzyi&ojusz- 
lńczą, może nastąpić sitak ze sitrony Niemców, 
jednak dziś już pewuom ja&t, że komiSija, nkę- 
dzy'jojaoznicza musiałaby w tanim wypadku 
bezwarunkowo wkroczyć zbrojnie i stłumić 
-lażdy odlrinoh. zakłócenia tejgo układu, który 
jen. Le Rond w imieniu ailjantów za\vari z Kor- 
fantya> po nwonn p^zyjezdizie z Parada.

Zresztą grmpowanie się oddziałów' niemiec­
kich w powiecie ojpo^k’™ i Iduozibondkim w.dra- 
Huje raestej na to, że' Berlin,, wddząc krYtyc-zną 
uyiLiiację, nakazał zastocowanie taktyki defen­
sywnej i umocnienie, przynajmniej tej ltoijL kió- 
rej powistańcy dotąd nie irrzekroczyili. Niemcy 
chcą poprosltu ratować jeszcze to, co się da. 
IV tym acur-nfcu stwierdzono 3 poęiągi pancer­
ne niemieckie, manewrujące w ktenmkiu Reieh- 
talu. Akcja niemtócka, u orzeczona tak świet­
nie przez powstańców, ogranicza nię w niektó­
rych Bilejsicowościaicb do prowokowania W ło­
chów iprzcz Stosistiuplerów,, przebranych w 
mundury cywilne.

Miejsce postoju, 10 maja (Od. wł. kaiesp.) 
Oildziały powstańcze stoją na Hnji Odry do 
Dzierzgowie, dailej po!d Kędizibrzynem, Leśni- 
cą, Kailmowiiicami, RraisiejowOm, Raldowtm. 
VvTędrynią. Eiskuoicaimi i Gorzowem.

Miejsce postoju. 10 maja (OJ wl. koreep.) "W 
Gliwicach utworzono parytetyezną komisję, w 
ąklad której weszli: jodbn łhamcuz, jeden Po­
lak : jeden Niemiec. Tećrat umowy za w i ara mię- 
dzy inneim uttęp gwoirameyjny tej treści: »Ko- 
miroirjat Ożyje wszystkich śrolików, celem uzy­
skania zgody jpOwistańców na rrp.owaidzcnie tej 
umoiwy w życica.

• W  umowie okroślono władzę administracyjną 
w ton sposób, że zasadniczo władzę policyjną i 
wojskową spełniają komendanci mieiscowi. —- 
Sołtysi Polacy sę-rajwiają również władzę ad* 
ministiracyjną. Gdlzie zaiś Nivmięc jbst sołtyisean, 
tam funkcje jego ebehnuje ławnik Polak.

UGODA Z DOWÓDZTWEM WOJSK 
WŁOSKICH.

Bytom, 11 maja (Orient). Na skutek zawartej 
Ugody e dowódiztwem wojsk włoskich, nowstan- 
cy zajęli Pszczynę, rozgromiwszy przedtem 
wszystkie oddziały niemieckie, stawiające silny 
opór w tej okolicy. Zaiecie nńasta odbyło sie 
sp&kojnie i uroczyście przy dźwiękach muzyki, 
pocraom nastąpiła Ayymiana. jeńców  (70 niemiec­
kich i 50 polskich) Obecny tamże jen. włoski 
Raitiie w swem przemówieniu powołując się iia 
dawne braterstwo broni, wyraził gorącą sym-

patję dia Polski, W csuj ,u. powiocu. pszczyń­
skim władcą aid.niuista-Kyhi;;' objęli poXc\ soł­
tysi. Znamienn* t ł  w ty? ptrwlecłc wyą.ądM 
p uwokacji i wyzywafoop p-ciiawa v i"u: - - 
względem wojsk polłklcb-
O JEDNOLITY RAPORT KOMISJI MH|f)ZY- 

SOJDSAN1C/.EJ.
Bytom, 11 maja (PAT). Pisma nramieckio 

aionoszą z Pstryża, że Rada najwyższa odesłała 
sprawę Górnego Śląska do Rady ambasadorów 
ta zaś po rozpatrzeniu dwóch wniojkflw rar 
gidsko-wlaskięgo i Iranausksego. oraz i< 
kladncm zaznajomieniu się z sytuacją powsiań- 
czą na Górnym Śląsku, postanowiła odesłać 
sprawę z powrotem do komisji międzysojuszni­
czej w Opolu, celem uzgodnienia opinii i przed­
łożenia jednolitego wniosku. Obrady nad roz­
strzygnięciem kwestji górnośląskiej oaoywa, i 
się ooecnie w Opolu.

Paryż, 11 maja (East Express). Omawiając. - 
chwalą komercncji amoasaiaocow z ania 9 bm.,
> Temps« pisze:

Oiiecnie zdaje y.ę być pewnem, iż w sprawi* 
Gornego Śląska nie zapadnie żadna iicnwa’a 
prowizoryczna. Ws-rellkie tymczasowe załatwie­
nie spraiwy' pocia.gnęłoby za sObą nietylko pe­
wne powikłania militarne, jak to zaznaczyła ko­
misja sojusznicza, lecz również i poważne trud. 
ności polityczno-finansowe. Komisja rojtirtzni' 
cza w Oipodu, którą zobowiązano do wypowie- 
dizcnia się w tonminie 4-ro dnioc^ym, a której 
członkowie nie doszli do poroś umlenar iw tym 
krótkim czasie, obecnie podejmie znowu pra< 
cę nad wykreśleniem nowej granicy polsko-nie­
mieckiej. Wyraża to y.ycraemfc. by komisja przed­
stawiła wniosek jednogłośny, my z as, pb-zt 
»TeiinpG, pragniemy', ażeby ta jednomyślność 
dotyczyła projektu sprawiedliwego I nRf bwego 
do wprowadzenia w czyn

Wreszcie *Temps« podkreśla szczególny bieg 
ypadków, zaszłycn w Berlinie, a mianonńcic 

w pialak, w dniu, kiedy Fehrenbach oświadczył 
w ipartamcncie, iż arrnja niemiecka gotowa jest 
wkroczyć na Górny Śląsk, delegat Rosji so­
wieckiej podpisał w terminie umowę z przed­
stawicielami rządu niemieckiego. •
ZMIANA STANOWISKA LLOYD GEOBGEA 

Warszawa, 11 maja (Ted. wł.) »Rzaczpospo- 
li(ta« donod z Londynu:

Lloyd George zmienił zasadniczo swoje sta­
nowisko w spfawra -ónego śląsna ZdaniedO 
jego kwest ja ta powinna być jak najprędzej zii- 
k wido wa na, edyż w puzaciwnum razie, niepo­
koje na obszarze plebiiacwtówym przybrać mo­
gą jeszcze większe rozmiary'

»Da.ily Cbriouicle!<y organ premjora angiel- 
iśkiiągo. 0‘świaldicza, że piems-kztan. zaidanicrn 
ęprzyniiorzonyicb winno być rozstrzygnięcie 
sprawy rozgrańiczenia etrenu spornego. Je?l 
rzeczą prawdiopadobną, że część obszaru spor- 
11 cigo, na Wsclłód od Odiry przyłączona zostanie 
do Folskl.

Zastępcy Francji w korni1 <ji nnięiifzysojruS7ni- 
czej są zaąiaitiywainia, żfe cały okręg przemysło­
wy przypadnie Polsce.

WSTRZYMANIE ORGANIZACJI ^OLICJI 
PLEBISCYTOWEJ.

Bytom, 11* maja (PAT). Komisja międzyso­
jusznicza w Opolu wstrzymała dalszą organiza­
cję oolicji plebiscytowej przeznaczonej eto walk 
z powstańcami. Pisma nkmileckie rtónoszą, że 
pierwsze odidiziały tej po5‘"cji jakie wysiano na 
front, dostały się do niewoli.

USUWANIE UCHODŹCÓW NIEMIECKICH. 
Bytom, 11 maja (PAT). Komisja międizYSo 

judznicaa w Opolu nakazała uchodźcom nie. 
mieckfm, zgromadzonym w tym mieście, opu 
szczenię Opola, a to z tego pawioilir, ie  urzą­
dzali oni demonstracje i mapokoje w mic -̂Ma 
Komisja pozostawiła do dętsjjjozycji ucboidźcciM 
kilka ipoiciągow.

LIKWIDACJA AKCJI STRAJKOWEJ. 
Bytom, 11 maja (Orient). Na rozkaz Korfan

wrażoi rm  przez niego świadkiem, który wi­
dział wynoscenie kosza, albo wuja. wchodzą­
cego do mieszkania siostrzeńca. Po korytarzu 
snuły sie różno indywidua, śpieszące kędyś. 
Owo niewyraźno osobmk: znikały za jednemi 
drzwiami, by po rrtejakiinś czasie wrócić inne- 
mi. Adam, m ający &umi( nie pou wzglcdem po- 
litycznym  i karnym wielo obciążono, w  ka­
żdymi z łych  panów węszył szpicla. W y r *  
twarzy i wejrzenie ewyth drabóty, bardzie mu 
się nlo podobały.

Czas dłużył się... Tragarz, dorożkarz i jeden 
z siedzących jegomosciów zostali wezwań1 i po 
upływie kwadransa zjawili sie z po wiratem i po­
soli. O istnieniu Groblińskiego widocznie za­
pomniano. Minęły dwie godziny j przesunęła 
się jeszcze jedna godzina a potem oz wart», nie 
mająca kcnca. Serce Adama ssała pijawka nie­
pokoju, a obojętność, którą usiłował wdziać 
na siebie, niby zbrc-je. zadawała zniecierpliwio­
nym nerwom torturę. Chwilami był niemaĄ 
pewnym, że -wszystko już stracone, że on jest 
zaaresztowanym, że dlatego trzymają go tu 
tak długo, iż jako ze zbrodniarzem, nuo robią 
sobie z nim żadnej ceremor jj. Wąski, c-i c-m i ni­
wy, śmierdzący kurzem starych aktów i zaple- 
śniiałym murnm, brudny korytarzyk, stał się 
przyby.kiem  męczarm. Było- tu dość powie­
trza, światła i przestrzeni, a jednak nie sposób 
było dłużej wytrzymać, jak w grobie Jedy- 
nem szcz-ęściem zdawało się m óc w yjść stad 
tak jak wychodził teraz, ten oto dobrodziej 
w czarnym, yvvświec!'.tanvm garniturze żak"e- 
tcyyym, w meloniku na głowie...

Adam n,ie wątpił o tem, że Zdzisiowie i Ga- 
bn n‘ia znajdowali się oddawna w domu i  prze­

rw 37.ąc się tam  udręczoną myślą, słyszał śla m a ­
zarny glos Zdzisia, który rozwodzi się nad ka­
żdym szczegółem badania, widział Zdzisiowa. 
poprawiającą sobie p.ized lustrem włosy, przy- 
pudruwująca pałające policzki, widział, jak 
Gabnr.ia w cichym pokoiku swoim zmienia 
kanarkom wodę, ceruje bieliznę, przegląda pa­
miątki... Adam tłumił dziecinny płacz, który 
spazmem w yryw ał sie z gardła, tłumił dziecin­
nie beznadziejne myśli...

On już me wydostanie sie stąd nigdy!... —  
w racały te myśli. —  Dlaczego nie posłuchał 
rady doświadczonego Stangowa! Został przez 
dv nkiszctciję, przez głupotę i fanfaronadę-. 
Tymczasem niezależnie od  morderstwa, jedno 
niebaczne słowo, jrgo własne, czy któregoś ze 
zi ajomyeh, może go zgubić, jak > zaplątanego 
w różno nielegalne różności... Po nitce dojdą 
do kłębkia... W ykryje się wszystko. „K to raz 
dostanie się w rec-o władz, nie wyłabuda si£ 
z nich nigdy11. Lodowate kleszcze ściskały 
krtań Grobliił.-kicmu. krew ścinała się w tętni­
cach. przychodził strach, myśli stawały się 
podłemi, seroe —  nikczcnmem, a jednak bik> 
dalej...

Gn i; li ii;-ki nienawidził przedstawicieli pau- 
stwewoj przemocy, czyli tak zwanych siepa­
czy, okazywał im wyniosłą pogardę i nigdy 
jeszcze nie bał się ich. Teraz wszakże rzuciłby 
się może do nóg szpiega i żandarma, prosząc 
uniżenie, żobi wypuszczono go za to imiry. - 
Zdrada, wydame towarzyszów, zaofiarowanie 
uaług szpiclowskich, każda podłość wydawał?, 
mu się zre-zumiałą, gdy chodziło o odzyskanie 
wolności Przeraził Adama ten tak nagły upa­
dek moralny, zanik hurtu & przedewszystkiem

zamęt, który czynił mu sie w głowic... Zawe 
zwą go. zauważą zdenerwowanie, rozstawią 
Tl dl a, w ym tole  mu się jakieś głupstwo i złap,la 
go, \Vbv czas nastanie koniec... Będzie po mlo- 
d ści, po życiu. Schliisselburg, ciężkie roboty. 
Sybir... przepadło dlia niego wszystko!...

Po oo wakował się w lo morderstwo, a jeśli 
już wlazł, należało zmykać z Aleksym. Niccli 
w  ekspiacje —  jeśli został dla ekspiacji —  ba­
wią się bohaterowie Dostojewskiego powieść..., 

—  Głupia Gabrynia wygadała się z koszcie 
i po witce dojdą do kłębka. Zdzisiowa wypapH 
żem wybierał sm na zebranio rewolucyjne.

Adam c.parl glowe o  bielona a szarą od ku 
m i ścianę, zapatrzył się w podłużne okienku 
nad niskiemi drzwiami, przez które to drzwi 
wchodzili śv iadkowie... Ol-icnko, misinrare 
l>rzez muchy, miało we wszystkich regat li swo­
ich całe warstwy przesiąkniętych pyłem paję­
czyn... pająki zjadły ostatnią muchę i same gś 
neły potem z giodu Teraz nie było już nic ży 
v ego w tej ubikacji. Nawet sączące sio p< 
inzez szyby światło lipcowej pogody, w w ę  
tliówco wśród podwórzy uraedowego gmacht 

'■‘itr, zatracało blask cudr.oj jaaności, która 
ijtsfc radoticią t-zlowdeka, i stawało s,ę tu mar­
twym a posępnym, jak zmierzcii listoitadowych 
zaduszek. Mucl:v pogineły wyssane przez pają 
ki, a ludzie wysiadywali pa tej ławie, aby cier 
piec. Powietrza, nn ostrzeni, światła! było dc 
statecznie, a jednak co  jakrś czas zrywała się 
niby u pogrzebanego żywcem, gwałtowna, jal 
azał, petrzeba ucieczki.

(C, d. n.).
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tego likwiduje się aJtcję strajkową. W  nie-kitó- 
rych kopali?iach, hutach i fabrykach podjęto 
pracę.
KOLEJNICTWO POLSKIE NA G. ŚLĄSKU.

Bytom, 11 maja (Orient). W  Mysłowicach 
odbył się wielki zjazd wszystkich kolejarzy z 
Górnego Śląska, na którym zorganizowano ko­
mitet. m ający uchwalić statut kolejowy, opra­
cowany na wzorach polskich. Równoczućnit- 
powzięt-o rozol Licię. domagającą się wcieleria 
wszystukn kolei Górnego śląska do Polski 1 
podporządkowania ich polskim władzom kole 
jo prym. W  ostatniej chwili n»do,vzła wiado- 
n.otć, że zarząd linji kolejowej Opole —Kędzie­
rzyn—  Gliwice objęła komisja koalicyjna, pozo­
stawiając wszystkie linje kolejow e idące na 
wschód, w posiadaniu wtacz polskich. Rów no­
cześnie podjęto wspólną akcje zaaprowraowa- 
nia miast, przeznaczając do tego specjalne po- 
•iągi.

Bytom, 11 maja (Tel. wł.) Niemcy rozebrali 
tor kolejowy im linji K ottów — KluezbonK, na 
długości 170 metrów.

OSTATNIE WALK5.
Bytor> 11 maja (Tel. wl.) Powstańcy stocz yii 

Jeszcze wczoraj rano kilka ciężkich walk w 
sejonie biskupie, na północny wschód od Cie­
lna (Rosenberg), pod Wielkimi Strzelcami 5 
Wielkiemi Lasowicami. Niemcy stracili 150 za­
bitych, 200 rannych, 10 kulomiotów, kilka. au.t 
riężsirowyich, dużo koni i 400 karabinów ręcz- 
ły ch .

NOTA KORFANTEGO DO RZĄDU 
NIEMIECKIEGO.

Gdańsk, 11 maja (Past Enyrasel. fFair-o Wotlf- 
ta donosi, że Korfanty wystos-owa* do kanele- 
łza Rzeszy w dniu 8 bm. depeszę iskrową, po­
wołując się na to. żc -uzbrojeni członkowie Qr- 
puschu u;pTowadzili ze eobą wielu Polaków, ja­
k o  zakładników. Korfanty) oświadcz}'!, że js-k. 
kotlwiek jest przejęty barbarzyńskim i środkami 
brania zakłaianików, będzie przecież zmuszony 
wziąć jako zakładników podwójną liczbę Nktm 
•ów i osadzić ich w więzieniu, jeżeli do godż. 
6 (popołudniu dnia 10 bm. zakładnicy nie zo­
staną przyprowadzeni na to samo miejsce, 
e/kąii jeh zabrano.

PRZYGOTOW ANIA WOJENNE 
W  CZECHACH.

Praga, 11 maja (PAT). jReicheniboTgeir Zei- 
4nng< doi.osi, że urzędy czeskie oaTzymały z 
Pragi rozkaz, aby praygotówały powołanie 
pod broń trzech roczników. Powyższy rozkaz 
•bejmuje również zarezerwowanie wagonów 
kolejowych dla celów wojskowych.

Wkroczenie Francuzów.
MUELHEIM OB3ALZONE PRZEZ 

FRANCUZÓW.
Nauen, 11 maja (PAT). Ubiegłej nocy Fran­

cuzi obsadzili r, mocze kiwanie Mueiheim
OPÓR NIEMIECKICH STRONNICTW 

RZĄDOWYCH.
Gdańsk, 11 maja ĆPA'F). iDauiziger Zeitóiig« 

donora z Berlina: Stronnicttwa rząctowx zasta­
nawiały się nad sprawa ultimarum i stawiają 
stanowczy opór przeciw żądaniu rozbroje­
nia foitec w Piusach wschodnich.

oemoKwcja rosyj:Ka przeciwko pckcjo&il ryshlemn.
>Le Tcmps* w wydarJu z 3 b. m. umie­

ścił »notę«, którą przesłał m,u p, Awzen- 
tiow, prezes komitetu wykonawczego 
członków konstytuanty rusyjskioj w Pa­
ryżu. Wymienione pismo, umieszczając 
ową »notę«, zaznacza, ze >całą odpowie­
dzialność pozostawia p. Awzendeiwowi*. 
Ty i a głosem rozbitków- konstytuanty ro­
syjskiej, którzy przemawiają imieniem na­
rodu rosyjskiego, zajmiemy się tutaj po­
krótce :

P. Awzontiew nie bez irytacji powiada, jako- 
joy polscy mężowie sianu chcieli wmówić w Eu­
ropę, że noyyjskio Koła polityczna, z wyjątkiem 
pewnych uirra&cmycb grup emigracji, zgodzi­
ły  się na pokój, zawarty w Rydze. W obec tego 
p. Awzontiew oświadcza uroczyście, że j cała 
demokracja rosyjska uważa pokój ryski za, dru­
g i pokój brzeski*. Stwierdziwszy tó, zapewnia 
p. Awzentiew: » Żaden rząd rosyjski w  przy­

s z ło ś c i  nie uzna traktatu w Rydze. N igdy na­
ród rosyjski nie będzie w  traktacie pokojow ym  
a R ygi upatrywać sprawiedliwego pokoju. Je­
żeli istnieją Rosjanie lub Ukraińcy, zgadzający 
się na ten pol.ój, to  są to jedynie tacy, którzy, 
począwszy- od ofensywy polskiej, popierali Po­
laków . przyjmowali od  nich gościnę, utrzymy­
wali i utrzymują sćosiffiki osobisto z rządem 
polskim. Uważać te osoby za przedstawicieli 
Rosji, znaczyłoby zapoznawać Rosję*.

Bardz/r ładnie. Ale pozwoli p. Awzentiew na 
Sedno skromne pytanie: Z kimże miału Polska 
aawierać pokój? Skuro Rosją iządzą sowiety, 
więc zawarliśmy pokój z sowjotami. To prze- 
«ież jest zupełnie zrozumiałe.

P. Awzentiew, który zapowiada ogłoszenie 
•bsat-mego memorjału w  sprai ie -warunków 
pokoju, na razie protestuje przeciwko oddaDiu 
Pclseo krajów .niepolskich* na wschód od li- 

Curzona. Taki pokój —  zdaniem jego  — 
możo mieć przykre skutki dla Polski, dla Rosji, 
dla Francji i całej Europy- .Jednakże —  zape­
wnia p. Awzentiew —  demokracja rosyjska, 
która w krótce zajmie miejsce bolszewików (nie­
ma, jak w .ara w siebie. Przyp. Red.), nie będz:e 
brząkać pałaszem na wzór p. W itosa i nie zdo­
będzie się, zapominając b sprawiedliwości, na 
mówienie o ostrzach bagnetów. Demokracja ro­
syjsku .uznała niezależność Polski, ale -wobec 
granic, wytyczonych bagnetami, nie można mó­
w ić o stosuiduuh przyjaznych, a tern mniej
0  sojuszu pom iędzy Tulska a Rosją*.

Podniósłszy tę okoliczność, że bez takiego so­
juszu Polska będzie otoczona wrogami, zwraca 
się p. Awzentiew do Francji, której —  zdaniem 
jego  —  puw inno zależeć na tem, ażeby Rusja 
* od restaurowana* stała się jej sojuszniczką. —  
T ylko p. Awzentiew nie powiada, jak ta .re ­
stauracja* i przez kogo ma być dokonana. 
Francja tak sobie już palce na tem poparzyła,

;żo  obecnie dmucha na zimne
Rosja —  kc liczy p. Awzc-ntisw —  może za- 

| pewnie pok'ij Europie, bvle Polska me trwała 
1 w swojom .niojmzejednanem usposobieniu*
1 względem warunków pokoju. Co więcej, Pol­
ska myśli o oderwaniu od Rosji dalszych ziem.

*ueżeii walka ludu rosyjskiego z  ooiszeu litami

ma być zwycięską, tó warunkiem jest zupełne 
wytrzymanie się Polski od wszelkiego, czy to 
bezpośredniego, czy pośredniego inięszania się 
do spraw rosyjskich. Takie mięszanie się było­
by dla narodu rosyjskiego bodźcem do popiera­
nia bolszewików, co oczywiścio ostabiłony ruch 
przociwbolszewieki.

F echże p. Awzentiew będzie suokojny. Do 
ty cli spraw Polska nie myśli się mięszań.

Kcmunlkecla z Króiesim Polsidem
Wielo się u  nas mówi na publicznych zgromadze­

niach, oraz podnosi w prasie o potrzebie' jak najry­
chlejszej umiikacji dawnych zaborów. Państwa za­
borcze. w szczególności Rosja, starała się szcze­
gólnie przeszkadzać naturalnej komunikacji ludno­
ści pomiędzy ćaiwnemi zaborami. Drogi, wiodące 
w szczególności do Małopolski, znajdowały się za­
wsze w tak opłakanym stanie, że były, nie mówiąc 
już o samochodach, dla kołowej jazdy prawi9 nie 
do przebycia.

Pomimo istnienia prawie trzyletniego państwa 
polskiego, nic w  tym względzie nie zmieniło się na 
lepsze. Powstało wprawdzie mnóstwo urzędów te­
chnicznych, jednakowoż administracja polska me 
zdobyła się dotychczas już nie na zbudowanie, ale 
naprawiono dróg, łączących dawne zabiry. I tak 
n. p.: chcąc udać sio najkrótszą drogą do Sosnow­
ca przez Jaworzno, Jęzor pod Mysłowicami, trze- 
ta  brnąć przez Mota i piaski, bo brakuje zaledwie 
dwóch kile metrów drogi, którą tylko naprawić 
trzeba. G ośtiiiec główny, łączący Kraków z War­
szawą, a pro-a adzący przez Miechów, jest, po­
cząwszy od ciaumoj granicy w Michałowicach, w 
tak okropnym stanie, żc miejscami jedzie sio wprost 
bez podkładu gośoińeowego i w cza-ie słoty irzeba 
brnąć przez kałuże i bagna. A przecież to arforja 
pierwszorzędni go znaczenia dla aprowizacji mia­
sta Krakowa, względów strategicznych i połącze­
nia Warszawy z południom.

Pod Krakowami mamy cudowną miejscowość kli­
matyczną Ojców, który mógłby stuo się miejscem 
wycieczek i wiiogjatury dla Krakowian. Do grani­
cy7 małopolfkic-j piowadzi przez Szyce drog i dogo­
dna nawet dla samochodów. O.d granicy rozpoczy­
na się droga wprost nie dc przebycia n .wet ko­
łowo.

Podnoszę sprawę tę publicznie, jako zasadnicze­
go znaczenia, anodę zainteresuje o,na klórogo z po­
słów naszych, aby w tym względzie przez interpe­
lację w7 Sejmie zmusili czynniki naszej administra­
cji w Królestwie Polekmm do bezzwłocznego zaję­
cia się dogodnem połączeniom dróg, łączących ze 
sobą dawne zabory. W. O.

Protesty i wiese.
Senat politechniki lwowskiej przyłącza sie do 

powszechne go protestu przeciw zami irzonemu po­
gwałceniu praw ludności Górnego Śląska i wyraża 
nadzieję, że Rada ambasadon-w nie zatwierdzi opi- 
nji czionkcw komisji koalicyjnej, krzywdzącej w 
wysokim stopniu Fcltkę.

Lwów wobec Górnego śląska. (Lwóiv, 0 maja). 
Wczoraj odbył się wre Lwowie olbrzymi wiec kole­
jarzy, na którym wyrażono solidarność z calem 
społeczeństwem w sprawi71 Górnego Śląska i tieliwa 
Emo 1 e/względną pomoc czynną i moralną dla po­
wstańców górnośląskich, oraz uch walono aż do 
rozetrzygrdęi ia sprawy górnośląskiej być w pogo- 
tc win. Do kolegów zawodowych n ie g o  świata po­
stanowiono zw ri-cić się z wezwaniem i prośbą o 
wsparcie roootnika górnośląskiego w jego walce 
Z międzynarodowym kapitałem o zawarowame 
traktatu wersalskiego i woli ludu. W yrażono cześć 
Korfantemu i uchwalono opodatkować wszystkich 
pracowników kolejowych na rzecz powstańców 
górnośląskich.

Młodzież wszystkich gimnazjów i szkól realnych 
we Lwi wie na wiecu wczorajszym oświadczyła je­
dnogłośnie swoją gotowość przyjścia z pomocą lu­
dności górnośląskiej. W ybrano komitet, do kt órego 
wszedł toż delegat prana nauczycielskiego Komi­
tet ona otew ią iek  w stosownej chwili wezwać mło­
dzież do czynu.

Sosnowiec, 9 maja. Dńia 8 b. m około godziny 
4 po południu około 30.000 Górnoślązaków i Gór- 
m ślązaczek ze sztandarami i orkiestrami przybyło 
od strony S.zc jiunic do Sosnowca. Pochód ciągnął 
się na przestrzeni 4 ldm, Prz idstawicielo miasta 
Eienowca ponitali w serdecznych słowach braci 
Gc maślązaków przed dworcem kolejowym. — Po 
dv ugodzinr.oj poślinię w Sosnowcu.' pochód ruszył 
z powrotean przez Szopmnice na Górny Śląsk.

Ka uroczystimi pc^iedzeniu Rada miasta Sosnow­
ca uchwaliła przeznaczyć pół miljone, marek na 
pcm oc dla nirizkańcńw  Górnego Śląska. Powzię­
to równisż rfz<.lui.ję, która domaga się n.itychmia 
stc.wego rozstrzygnięcia sprawy Górnego Śląska 
zgodnie z zasadami traktatu wersalskiego i wzywa 
wszystkie stu nnictwa, aby nie pozwoliły żadnemu 
rządowi pilskiemu podpisać uchwały, krzywdzą­
cej lud górnośląski.

Z Torunia donoszą 6 b. m. W czoraj odbvl się tu­
taj wiec w spramie Górnego Śląska. O powstaniu 
na Górnym Śląsku referował robotnik Lieber. — 
V ey.yscy mówcy podnosili, że Tz.ąd polski nigdy 
niw pozwoli, na to, aby wbrew układom i traktato 
wi, lckceiważono wolę ludu śląskiego. Ucb.wałona 
rezolucja wzywa rząd do energicznej akccji dyplo­
matycznej i  do moczenia opioką ofiar krwawego 
tereru niemieckiego. Wiec zakończouo odśpiewa­
nie m l io fy Konopnickiej. Doraźna składka na 
zi-cz ofiar gwaltóiv niemiockich na Górnym Ślą­

sku, przyniccła 22.000 marek.
Biała, 5 maja. (Wiece w  Białej i Kętach). Wielo- 

tyriączr.e iłumy mieszkańccow powiatu bialskiogo, 
zebrane na wrscu w Białej i Kętach, uchwaliły 
ncjeneigiczinicjszy protest przeciwko zamiarowi 
oddania ludu górnośląskiego w niewolę niomle-. ką. 
Uchwalono hołd bojownikom o wolność i goto­
wość ‘niesienia im pi m ocy z mienia, broni i krwi.

Nowy Targ, 8 maja. W dniach o i 6 b. m. odbyło 
się w tutejszym powiecie 14 wieców, a w Nowym 
Targu odbył się przy współudziale posłów sejmo­
wych ks. Madeja i p. R ajłkirgo wiec powiatowy, w 
którym wzięła udział ludność Podhala, oraz Spiszą 
i Orawy Na wiece te przybyło kilkanaście tysięcy 
osób, bez różnicy zupatiywrań politycznych i Wy 
znania religijnego. Przedmiotem obrad -wieców by- 

kwcstja proponowanego podziału Górnego Ślą­
ska. Po dokładnem przedstawieniu sprawy już to 
przez posłów, już to przez innych mówców, uchwa­
le no zastępujące rezolucje: » W zywa się jednomyśl­
nie rząd i Sejm, aby wszelkiemi bez wyjątku środ­
kami nio dopuści! do zdeptania woli ludu górnoślą­
skiego, wyrażonej w plebiscycie. Braci z Górnego 
Śląska, krwawiących się w obronie przed odwiecz­
nym rajfźdźcą,, zapewniamy, że przy swoim boku 
ujrzą całą P< lsnę*. Nastrój wieców byl bardzo po­
ważny.

Wieliczka, ó maja. Na wiedo, w  driu 5 b. m., bar­

dzo licznie zgromadzeni obywatele miasta i powia­
tu wielickiogo, powzięli następującą rezolucjo:

Zgromadzani na Rynku w Wieliczce przedsta­
wiciele całego pomiata wielickiego, bez różnicy 
wieku, stanu, zawodu i kierunku politycznego, za­
kładamy uroczysty, z głębi serca naszego pU nący, 
protest, prz.eciwko zamierzonemu, jak głoszą osta­
tnie wieści — niesprawiedliwemu brzęczeniu czyn­
ników nam nieprzychylnych w sprawie Górnego 
Śląska. Oświadczamy w obliczu Boga Wszechmo­
gącego, że gwałt na Ojczyźnie nnszoj, gwałt prze­
ciwko sprawiedliwości, całą naszą silą i mocą 
odeprzemy, skrzywdzić pjezyzny naszej me damy 
i braci naszych na Górnym Śląsku, przed którymi 
na tem miejscu jeszccze raz za ich męstwo i boha­
terstwo, chylimy czcla, do ostatniej kropli krwi 
nie opuścimy, Iłząd nasz wzywamy, aby w obro­
nie prastarej piastowskiej ziemi i je j bohaterskie­
go ludu, społail wolę całego nar idu jiolskicgc 
i wydal pnlrzobna rozkazy cio zbrojnego cdparcia 
gwałtów. Górny Śląsk musi należeć do Polski'1.

W Liszkach pod Krakowem odbył się liczny 
wiec, na którym uchwalono protest przeciw po­
krzywdzeniu ludności górnośląskiej, wyrażono 
cześć ludowi górnośląskiemu i wezwano rząd do 
r trn .y  interesów narodowych.

W iec w Dukli przesiał na ręce ministra spraw ze­
wnętrznych uroczysty protest przeciw pokrzyw­
dzeniu Górnego Śląska wraz z zapewnieniem naj­
szczerszego poparcia rządu w jego usiłowaniach, 
zdążających do poszanowania praw naszych, trak­
tatem wirsabkim zagwarantowanych.

K R O N I K  Ą.
Kraków, 11 maja.

NA TOMOG DLA ŚLĄSKA. Przypominamy, że 
pieniądze na pcm oc dla śląska należy składać w 
Miejskim Zakładzie Kredytowym, Rynek 1. 34, lub 
w Banku Spółek zarobkowych, Rynek l  19.

Nie dopuścimy, aby bonatersey bracia śląscy 
przymierali głodem!

Pomimo bowiem korzystnego dla nas zwrotu na 
terenie G órńegj śląska, ludność polska, z pawo-dn 
przerw w komunikacji i bezrobocia, n a r a ż o n a  
j e s t  n a  g ł ó d  i potrzebuje wydatnej pomocy. 
Tej pcm ocy nie tvolno nam jej odmawiać, zwła­
szcza po tok świetnych sukcesach jej oręża w obro­
nie praw Polski.

G NASZEJ KONSTYTUCJI. Celem uczczenia kon­
stytucji 17 marca 1921 z ramienia dyrekcji szkoły 
nauk polityczny7!! i przy udziale fachowych znawców 
odbędzie się *zereg publicznych wykładów na temat 
zNasza konstytucja* Pierwszy wykład prof. H Ro­
stworowskiego pt łZagadnicma ogólne* odbędzie się 
dnia 12 maja, drugi prof. St. Kutrzeby pt. >Tradycje 
polityczne polskie* dnia 13 maja. lVyk!ady odbywać j 
się będą w auli Uiiiw. Jag. od godz. 7—8 wieczór. 
Dochód przeznaczony na bibłjctckę szkoły nauk po­
litycznych. Bilet na każdy odczyt 80 mk

UCZCZENIE PAMIĘCI ZMARŁYCH BOhAfERÓW ’ 
Otrzymujemy następująie słuszne uwagi: Przed laty 1 
zwiedzałem uniwersytet w Padwie wc Vvłoszech. Dii j 
wire i rzewne wrażenie zrobiła na mnie tablica mar-! 
murowa zc złotoni zgłoskami, na kii rej wyryte były 
nazwiska młodzieży akademickiej,- która zginęła w 1 
walkiwh o wolność a zjednoczenie YĆło.h. oraz przy­
jęty zwyczaj, żo każdy z wkraczających do budynku! 
iitówirsytockiego 8a znak uczcjenia pansięci pole- i 
głycb adkrywi głow ę. Ileż naszej młodzieży zginęło! 
w walkach o riepołlcgłość Ojczyzny, Obecnie pora 
naddiedzi dla ucz.cz-, ia pamięci u-r.zyeh bohaterów., 
Uniwersytety. szkMy średi ii  ̂ v inr,v tablicami uzic-l 
•sMid naz V. Om  t.< oh. którzw żvcin swe niłoóe-WUn Oj­
czyzny- poświecili. Jakiż, tudując.y przykład wywrze j 
na s/ereg pokoleń labhca, umieszczona w kościółku i 
wiejskim, , a której wyryte będą nazwiska poległych, 
synów chłopski J. z parafji! Będzie to nietylko odda-l 
niem hołdu pamięci poległych, ale zarazem zachętą 
dla dalszym pokoleń, jak spoi ezeństwo nagradza) 
Miary krwi, złożona na ołtarzu Ojczyzny. V.'. O.

KRYZA S MIESZKANIOWY W KRAKOWIE. W 
ostatni:b ezaMdi kwcstja mieszkaniowa staia się w 
laszcai mieście jedną z najbardziej palących. Grozę 
sytuacji piwiękm.a jeszcze fakt, żo czynniki rządowe 
i miejskie nie po.l ijmują w tym kierunku skutee.znej 
akcji zaradczej, wskutek czego nędza mieszkaniowa 
przybiera już formę katastrofy społecznej. Sejm w 
sprawie tej nic mc robi. Wniosek prez. Fedorowicza, 
aby nowo zbudowar.o domy zwolnić od przepisów u- 
<tawy o oebronio lokatorów, nie został dotąd uchwa­
lony,' mim ?, żc każ ly zdaje sobie dokładnie sprawę 
i  tego, de korzyści możnaby z tego osiągnąć Dość 
pomyśleć tylko, że wybudowanie kilkudziesięciu ka­
mienic, choćby po znacznych cenach, pociągnęłoby 
za sobą '.woiniemc mieszkań tańszych, które mogły­
by zająć rodziny gorz-.j sytuowane.

W Krakowie ru :ft budowlany wstąpił w stadjum 
suchot. Kilka kamienic wystawionych w ostatnich 
czasach, użyto przewmżnic: ara celów przemysłowych. 
Natomiast cala polityka mieszkaniowa w naszem mie­
ście zasadza się wyłącznie r.a rekwizycjach, Które 
szczególnie w ostatnich czasach stały się postrachem 
ludności. Wzrost ludności, odbywający sję natural­
nym biegiem rzeczy, mi,ozenie urzędów — sytuację 
pogarsza z, dnia na dzień Ludność bogatsza znajduje 
łatwe 1 zrozumiałe wyjście z Ludnego położenia, o- 
. zywiście w prostym stosu iku do swej zamożności, 
luzędy i urzędnicy całą nadzieję pokładają tv rekwi­
zycjach i pod tym względem nie doznaja zawodu. 
Natomiast ludność cywilna nit jest tu hrj&K najzu­
pełniej pod uwagę. Ciężką rękę rekwizycji również 
dotkliwie odczuwa. , hotele, zwłaszcza, gdy pojawi się 
projekt utworzenia v Krakowie jakiegoś nowego u- 
rsędu. Dla- świeżej ilustracji możnaby wspomnieć o 
hotelu ^Monopol* przy ui. Gertrudy, który w cało­
ści zarakwi.-ownno dla Izby skarbowej Oczywiście 
rząd, który w tym kierunku stawia wj magania, nit 
liczy się z tem.*co mają ze sobą zrobić mieszkańcy 
hotelu, służba w nin zajęta, wrrszdc z tem. że gmi­
na przez to traci miesięcznie 60.000 mk. tytułem opłat 
hotelowych. A Tiima- ja hotelu musi się dokonać w 

'ciągu dni 20. Już ton fakt dowodzi*całcj grozy sy­
tuacji w naszem mieście. Jak będzie się ona przed- 
stuwmć w niedalekiej przyszłości, tnidno przewi­
dzieć i * i

MĄKA JĘCZMIENNA. Magistrat podaje do wiado­
mości, io sklepy rejonowe będą sjirzedawały w b e- 
zącym tygudimi od czwartku tj J2 br za odłą­
czeniem 120 odcinka legitymacji zbiorowej po 50 dkg. 
maki jęczmiennej w c*nie pio 21 mk. .a  1 kg.

Z TEATRU IM SŁOWACKIEGO. Dzisiaj »Kozbitki- 
z powodu choroby p. Szymborskiego musiały być od­
wołano; natomiast powtórzona będzie sukcesów* 
j-Nina* Kampfa z p Hańską, Brackim i Rosnov.akim 
w rolach głównych. We czwartek i w piątek ostamie 
■oystępy p. Adwentowicza w * i łamiecie* i »Breydkim 
Feramc*.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po dłuższej 
przerwie wchodzi lia. aftóz zawsze gorąco na scenie 
witana *K sięznięik.a czardasza*, z powodu bowiem 
nagłej choroby o. Sehupp-Śkrzyszowskiej premjera 
Lcliarow.-kijj »11ealni-j żonki*, a z nią jubileusz p 
A. Zimajar, musiały zostać przełożone na pr-świątecz- 
nv wtirek, tj. na '17 bm. Jutrc arcydzieło muzyczne 
Andrauo. > Laika*, pojutrze powtórzenie ^Księżniczki 
eza-da s/.a*.

IV sobotę występuje teatr nasz z bardzo interesu­
jącą premjorą ba wnej, efektownej sztuki napoleoń­
skiej pt. niękna Marsyljanka* 7. p. Czechuwska w 
roli tytułowej, ciłówne rade odtwarzają pp. Zalewska, 
Zdańska, Grolieki, Korecki. Jaworski, Surn-owski, 
Kozwadowucz, Rewski i in. Reżyserję m downiczoj tej 
sztuki prowadzi p. Korecki. Powtórzenie tej nowości 
w niedzielę wieczorem.

h RZEDSTAWE \I.A v; ie c z o r n e  W mBAGATELI* 
począwszy od piątku 13 bm. rozpoczynać się będą 
o godz. 8. Widowi3fta zaś popolunniowe o godz. 4.

L TEATRU »BAGATELA'.<. Dzisiaj powtórzona bę­
dzie »Punna Maliczuwsua*, jutro powraca na reper­
tuar łSłaba kobieta*. Pramjerą najbliższą będzie 
j-Piękna awantura* (»La bełle avonture«) wytworna 
komedja Fłorsa i Cailavett.a). Rolę główna odtworzy 
p. Zolja Czajiliuska, pozysKana przez dyrekcję »Ba- 
gatoli* na s*ereg gościnnych występów. - ^

Z TEATRU »NO\VOSCI« »Błękitny mazur* grany 
będzie codziennie do czwartku włącznie. W piątek 13 
bm. piemjera ostatniej nowości Reichwcina »Ilazard* 
w wykonaniu pp. Ozernekó .mej, Cotoli, W eissowej. 
Alarjańskiego, Wolińskiego. TursLiege i innych.

UCZCIWA ZNALa ZCZYNI. Duś a 30 kwicŁiia br 
około godz. 10 przed poł. p. Zolja Waniek a, zamie­
szkała, przy ul. Pędziohów 2i w Krakowie, znalazła 
w przedsionku sklepu »Ruch« portfel z kwotą 45.000 
iok. Pieniądze są do odebrania u znalazczynl.

WŁAMANIE. Policja krakowska aresztowała Jana 
Nowickiego i Stanisława Szymańskiego, którzy wła­
mawszy się do mieszkania Mariana Mącfrzykowskicgo, 
zam przy Alei Mickiewicza 55, sł.radii rozmaite 
przedmioty z garderoby i bielizny wartości około 
160.000 mk. ,

ARESZTOWANIE riEBF.ZPIFCZNLGO PASERA. 
'V ręce polraji w Krakowie wpadł Kasper Rumian, 
lat 40, krawiec, zamieszkały w Wilkowicach, który 
od dłuższego czasu zajmował się paserstwem. Rumian 
będąc w porozumieniu z szajką złodziei kolejotcych, 
opcruiacyeh na -przestrzeni Bierzanow-Kraków, otrzy­
mywał ul niej większe ilości sukna, skóry uraz in­
nych piuedmiotów, któro sprzedawał następnie w b. 
Kongresówce. Śledztwo w toku.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Policja państwowa 
w Zielonkach aresztowała w córa j niejakiego Józefa 
Iiomagałę za kiadzicż ubrań i bielizny, popełnioną na 
szkodę' B hisja Buczycldcgo, zamordowanego przez 
niewiadomych sprawców w lipcu 1919 r.

ARESZTOWANIE ZA KRaDZIEŻ fO  DWÓCH 
LATACH. Ares zt, i.wano w Krakowie Katarzynę Pyr- 
czak fai-se Broniiławę Swietlikóawnę, roiicm z" Rż.onki, 
która służąc pr/cz kilka dni w czerwcu 1919 r. u 
Marji Skroniowej w Bil ioaeh (pnw. Kraków) skimdła 
jtj 1200 koron oraz większa ilość bielizny i gardero­
by, a następnie zbiegła. Dopiero wczoraj Sierr,ntowa 
rozpoznała ją i spowodowała aresztowanie.

K O M U N I K A T Y  i Z A W I A D O M I E N I A ,
DW UDNIOW A W Y C fE C Z K t K R A JO ZN A W C ZĄ

no Ojcowa i Fiokowej Skały (pieszo) urządza krak. 
Ogn- ko nauczycielskie w dniach 15 i 10 maja. Zgło­
szenia przyjmi-jo się W Ognisku nauezyc.elskiem (Ry- 
ńck 0  29, II p.) od 5- 7 wieczorem do 13 bm. \Y 
wycieczce mogą brać także udział osoby z poza sfer 
nauczycielskich.

W TOW. EEKARSKIEM (Eadziwiłłowska 4) odbę­
dzie się we środę 'h  maja o godz. 8 -wieczór posie­
dzenie naukowe, na lctórcm zademonstrują chorych i 
piepm-aty prof. dr Ciechanowski, prof. dr Rosner, doe. 
dr WuPer i dr Zieliński.

DYREKCJA KOLEJOWA ogłasza: Z powodu ogól­
nego ograniczenia ri.cbu. wstrzymała nicmircka .Au- 
A ija bieg pociągów Nr, 205 i 203 między Wiedniem 
a Brzeclawą. Wobec lego wstrzymuje się'bieg bezpo­
średnich wagonów między Lwowem a Wiedniem w 
cueiągu 2;2ÓG oraz Krakowem a Wiedniem, w po­
ciągu 206, oraz Warszawą a Wiedniem w pociągu 
5/290, począwszy od środy dnia 11 bm. aż do odwo­
łania. Bieg bezpośrednich wagonów między Lwowom 
a Pragą oraz Warszawą a Pragą i Paryżom pozostaje 
niezmieniony.

7 kraju i ze świata.
O SPROWADZENIE ZWŁOK H. SIENKIEWICZA.

W łódzkim iP.ozwoju* poruszono myśl i^zeniesienia 
zwłok Henryka Sienkiewicz? dc kraju, poruczając tę 
sprawę marszałkowi Sejmu, Wojciechowi Trąmpczyń- 
skiemu, i apelując do społeczeństwa że cały naród 
powinien przyjąć udział w. kosztach, niesbędnych do 
przewiezienia drogich nam szczątek człowieka, ktÓTy 
pracami budził duciu narodowego w kraju.

Ogłoś tego wezwania odbił się szerokiem echem 
po całej PoUce i wydał już realne rezultaty. Na apel 
peśpieszylo z poparciem tej myśli prezydjuu powia­
towego komitetu obrony państwa w Koninie, przesy­
łając na ręce p marszałka 100.000 mk. na początek 
lunduszu narodowego, niezbędnego do przeniesienia 
zwłok i wzniesienia odpowiedniej krypty lub sarko­
fagu.

TOWAFv7YSTWO TEATRÓW STOŁECZNYCH. Z
Werazawy donoszą: Zatwierdzono statut spółki akc. 
ped firmą1 Flowarzyeiwo teatiów stołecznych*. W 
ii?7. 1 statutu zaznaczono, że spółkę zawiązano »w 
ceiu budowy, dzierżąwimia i eksploatacji teatrów, 
nmomato^afow, wytwórni k:mematograticznvcń pro­
wadzenia szkoły dramatycznej, szkoły śpiewu i mu­
zyki, szkoły choreograficznej, wogóle w celu popie­
rania sztuki dramatycznej, muzycznej i kinematogra­
ficznej ive wszystkich jej dziedzinach* Prawną sie­
dzibą spółki jest ni. stoł Warszawa. Kapitał zakłado­
wy określono na sto (100) miljonów marek polskich, 
.akcja po 1000 mk. Założycielami są pp.: Andrzej ks. 
Lubomiraki. Pranei.izek Jaroszyński, Jan Drozdowski, 
Staniu iw Adam Steduicki. Ludwik Heller, Ryszard 
urdyński. Ks/.. Krechowiecki.

ZMNIEJSZENIE KOSZTÓW UTRZYMANIA. Z 
Warszawy telefonują nam: Komisja dla badań ko- 
eztów utrzymania stwierdziła, ie koszta te w miesią­
cu kwietniu w porównaniu z miesiącem marcem 
zmniejszyły się o 4'6%.

SEZON W KRYNICY rozpocznie się w roku bieżą­
cym z dniem 15 maja. Mieszkania w zakładzie zdro 
jowym o lnowiono. a maszyny ulepszono w tym k e- 
ruiiku, j; mnglj dostarczać większej niż dotąd ilo­
ści kąpieli.

FABRYKA POLSKICH STUMAKKÓWEK W BER­
LINIE. Po dłuż.szych Poszukiwaniach udało się agen- 
t<m warszawskiego wydziału śledczego z pom icą 
agentów berlińskich, wykryć w Lichtenfcergu kolo 
Berlina, fabrykę fałszywych stumaikówek. która mie­
ściła się w podziemiach drukami niemieckiego oby­
watela Svdowa. Dokonano szeregu aresztowań.

TARYFA FIAKIERSKA W WIEDNIU została w 
następujący sposób ułożona przez Stowarzyszenie 
fiakrów: Całoiniosięczay abonament wynosi 30.000 
do 36.000 koron austrjackich. Całodzienna używanie 
fiakra w czasie od g. E rano do 12 w południe i od 
g 2 do o po południu kosztuje 1.600 K Tylko przed­
południowe jrady 800 K, popołudniowe 1000 K. Go­
dzina jazdy kosztuje 300 koron, każda następna go- 
dżina 2V.ł koron. Jazda kolejowa przed g. 1 rano 
kosztuje 600 koron, w ciągu dnia 500 koron. Taryfa 
f.a obowiązuje na miesiąc ma;

MIANOWANIA. Naczelnik państwa postanowienPm 
z dnia 20 kwiotnia br. mianował d” Ignacego Wróbla, 
Stanisława Kolakowskieso, dr Leopolda btai.ew- 
skiego, inż. Ignacego Wolickiego, inż Witolda Czap- 
Pkitgo i inż. Jana Berkiewieza — dyrektorami de­
partamentów w miuisterstwie kolei żelaznych. r

ZMARLI.
Gwi.ło P o g o n o w i k i ,  notariusz i  Chodorowa, 

?mart we Lwowie w 65 roku życia. Zmarły pracował 
także na polu literackiem i publicystycznem.

Artur A u 1 i c h, eaier. prezydent sądc okr. w Sta 
i isł.owowie. zmarł we Lwowie w 70 roku życia.

August Jorka-j a-K o c h, emer. starosta, zmarł wc 
Lwowie nr 72 roku życia.

S K Ł A D K I .
W administracji »Nowej Reformy* złożono:

NA POGOTOWIE RATUNKOWE: Józefa Kle- 
mensiewicŁOwa 200 Mkp. zamiast wi;uica na tnim- 
mę t>ot. ś. p. Stanisława Rajehmann.u; N. N. 500 
Mkp.; N. N. 140 Mkp.

NA CELF OBRONY GÓRNEGO SLĄSKA: Fran­
ciszek W ani rki 50 Mkp.; Kazimierz Łabirisk' 100 
Mkp.; inżynier Stifan Stobiecki 500 Mkp.; Józef 
Grala 50 Mkp.

NA PRZYTULISKO W ETERANÓW  Z ROKU 
1863: Polka 50 Mkp.

A REPERTUAF
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGt

Środa, 11 bm.: iwffifa*.
Czwartek, 12 bm.: iłiamlct*.
Piątek ;,n. bm.: iBrzydki Fcrarte*.
Sobota, 14 bm.: i  Roz hi: ki*.

REPERTUAE
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO:

Środa, 11 bm.: ^Księżniczka czardasza*.
Czwnitck, 12 bm.: łLalka*. ,
Piątek, 13 bn».: jKsiężniczka czardasza*.
Sobota: 14 bm.: >Piękna M.-.rsyljanka«.
Niciz.ieia, 15 bm. po poł.: »Major ułanów*, wic-czo­

ram iPiękna Marsyijanka*.
REPERTUAR TEATRU »B ACATELA«

Sioda, 11 bm.: »P?nna Maliczewsk?*.
Czwartek, 12 bm.: >Słaoa ^obiera*. ,Jj

Piątek, 13 bm.: >Awantura*.
Sobota. 14 bm.: »Awantura*.

REPERTUAR I EATRU i-NOWOSCI*. 
Środa, 11 bm.: »B!ękitny mazur*. 
Czwartek, 12 bm.: *E!ęk;tny mazur*.

Dnia 30 k wiertni a 1921 r. odbyło się YLolne 
Zgromadzenie Akcjor.arjuszów Banku Kujiiec- 
twa Polskiogo w Warszawie, na którem ticliwa- 
Ic ho fu z ję  te g o ż  ba n k u  z BANKlEM HANDLO­
WYM W  POZNANIU.

Od dma 1 maja 1921 roku Bank Kupiectwa 
Pilskiego vraz ze wszYStkiemi fil jam i przeszedł 
pod CENTRALNY ZaRZ.ąD BANKU HAN­
DLOWEGO W  POZNANIU i przeprowadzał bę­
dzie wszelkie dotychczasowe agendy, jako 
^REPREZENTACJA BANKU HANDLOWEGO 
W  POZNANIU*, aż do urzędowego zatwierdze- 
nlia przez Ministerstwo Skarbu i Ministersitwo 
Handlu i Przemysłu. 2754 2

Ba n k  KUPILCTW'A POLSKIEGO 
ODDZIAl W  KRAKOWIE.

Reprcicnłecja Banka Handlowo 
a?ozt

DI A CIFRPIĄCYCH NA ZATWARDZENIE.
Powszechnie znane ze swej skuteczności piguł­
ki francuskie Cascame Leprines znajduj,} się 
w sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
apt-oczmych. " 25G5 o

l; u aya: Zatwicrcizone przez Olircyowy Urząd 
Zdrowia, za Nr 25 d. 25 października 1919 roku,

STARANIEM KONSERWATORJUM TANE­
CZNEGO w Krakowie odbędzie S’ ę w dniach 
14 ii 15 maja b. r. w sali Towarzystwa Teczniczr 
r.egp, ulica Straszewskicg-o 1. 28, poże^naln} 
KOMPLET z okazji zakończenia bieżąc,ea’0 se- 
zonn. Zaproszenia I bilety wydaje kancelaria 
konserwaterjum, Rynek L 23. 2771

Z  m ia syk S .
»Lcho«- —Koncerty symfoniczne. —  Śpiewacy.

Nowe nuty.
Ruch muzyczny ostatnich dni był dość żywy. 

Niedzielne poranki symfoniczne spehiiaią dosko- 
lale swojo zaJamie. ProgTatay jednolite ułożone 
według przewodniej myśli, wykonanie w r .iarę sił 
i środlkórw popraavii.o, udział publiczności tłumny, 
D r a  oetainae poranki poświęcono Czajkowski emu 
i Mozartowi. Koncert skrzypcowy Czajkowskiego, 
D-dur, wykonał p. Jozef C.otmer zc Tjwown, skrzy­
pek, wyposażony w  ie środki artystyczne, których 
wymaga kom pozycja Czajkowskiego, uchodząca 
swego czasu za niewykonalną dla swoich niezwy­
kłych trudności. Drugi poranek, obcjm ującj dzie­
ła Mozaita, odbył się ie  zmienionym programem, 
gdyż solista, który miał grać koncert skrzypcowy 
łti.zarta. nio mógl przyjechać z powodu wypadków 
górnośląskich. Odwołanie udziału solisty wpłynęło 
ujemnie na frekwencję publiczności; tu okazuje się, 
jak występy solistów demoralizują słuchaczów; 
idzće się na Koncert mu dla muzyki, ale dla celów 
zupełnie innych, szuka się wszelkich innych wra­
żeń, tylko nie artystycznych. Temu wypaczonii 
estetycznego smaku zaradzićby m ogły symfonicz­
ne koncerty bez udziału solistów, a więc nie p o  
rhlobiające ani ambi-rii jednostki, ani r.ra pobłaża­
jące upod oł-:jt-i c-m tłumu. Z anomalią tą wa-iczę 
zicsztą od lat, lecz na jakąkolwiek korzjstną zmia 
mę, czy poprawę ttostinków patrzę bar.lv.o scepty­
cznie, zwłaszcza dzisiaj, gdy większość publiczno­
ści składa się z ludzi, którzy one odebrali wykształ­
cenia estety' zia-go.

Z produkcyj wokalnych, które odbyły się w7 ubie­
głym tygodniu, wymienić należy poranek pieśni 
w  wykonaniu p. łrmy Radowsktej i koncert p. Iloff- 

-ortillogo. Program poranku był zostawiony umie- 
iętnie; wykonawczyni odczuwa styl pieśni, n este­
ty technika wykonania nie stoi na wysokości za­
lania. P. Ractowska śpiewa dzisiaj gorzej w poró­
wnaniu z tem, jak śpiewała dawniej^ pod um i-jy- 
nym kiortmljom p. Onyszkiei.iczowpj; zasranawia- 
ją,ca jest nadto nieczystość intonacyjn?, h a  kon-^ 
cert p. Hoffa roo zdążyłem już po własnym wykła­
dało; polegając na zdaniu kompetentydi_osób, m o­
gę stwierdzić, że jogo śpiew odznacza się wysoką 
kulturą wokalną i  że zarówno w technice, jak i w 
interpretacji jest podobno wybitny postęp Pro- 
grama składał się z samvch aryj operowych.

W  »Sckclc-« c-dbyl się koncert chóiu »Ec ia« 
z udziałem p. Mokrzyckiej z M arszaa^y Liczebnie 
impotnujący chói pracuje bardzc inter^ywnie pod 
ldfTunkiem p, Walewskiego, widoczno to iw eienio- 
waniu dynamiozne.n, które dzisiaj doszło do zna­
cznego -wysubtemienia. Intonacyjnie brak jeszcze 
tej niezawodnej pewności, która zespołowi nadaje 
cechy artystyczne. W ystęp chóru spotkał się z ob- 
jaw7ami szczerego uznania; p. Walewskiemu utz% 
d7iła publiczność owację zarówno zt jego pracę 
dia choru, jak i  za ;cgo kompozycjm ktć, e ®uwa- 
no pcw tarzać. Nicmrnej serdecznie oklaskiwano 
śpiew p. Me-kr/yckiuj.

Z uowpści muzycznych, które ukazały s'ę osta­
tnio, 7anotc-w-ać należy kom pozycję fortepianową 
Stanisława L i p s k i e g o  >Valse Caresse*, rzecz, 
napisaną zc smiakictn, niezmiernie melodajną, opra­
cowaną h-radzo starannie. Nia ulegt wątpliwości, 
że przyjmie się ona niebawem, iakc jedna z najpo­
pularniejszych kom pczyeyj p. Lipskiego.

Dr Józef Reiss.

1 komisy] sejmowych.
Warszawa, 11 maja (PA Komisja sł rbo- 

we-budżetowa pod pazew-odnictwom p. W im - 
bickicyo w obc mości wiłceimnis-tra skaubti Rys 
banskieisro i delegatów głów nego urzędu ziem- 
sfleteg© 'imzyjęl.a z rac rytaemi popiawkaimi reda- 
kcyjnemń projeikt ustawy w pi-ztóhmacie utwo- 
tzenia Państwowego Banku Rolnego.

Komisja miejska ipod prze-wodiakrtw^jn posła 
SułigowUttógo załatwiła pełty^ic stowarcynwnia 
urzędników państwowych w sprawie uchwale­
nia gyuntów pod budowę mieszkań, pomteza- 
ją-c yzewoidnicizą.ccTrru zgłosamaio wmioRl-i pc- 
sełskittgo jirojtiktu ustawy 4ftór*by na podsf.a' 
wie wiec«y®tej dzrowżawy 
grunta na budowę mieerzKań teaarai etowanj-sis 
nim.

Z KLUBU ZWIĄZKU LUDOWO- 
NARODOWEGO.

Warszawa, 11 maj*" (Teł w-ł.) W czoraj od- 
było się podsadzenie Ułubu Z w itk u  tuJawt -na- 
rodowego. Na ptasfKłoamhi (kskorjrty- -e-yberć-w
p-ezydjmn fefubu: ISncmea ŁBitea
wybrano prof. OŚĄwińakj««g), jako 
wyb^aan zccttali: St. Grabski, jaiko preoer słkora 
nietwa Z.riązku ludowo-narodowego; MarjaŁ



» Ciwjajrtttk, 12 maja 1921,
1 _#•
iieyida, jako urzędujący eaistęflłca prezesa klu- 
hu, dalej poplowie Zamocdld i Kow;d:c?.'Ski.

SPRAWA OBSADZENIA PLACÓWEK 
ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 11 maja (Ttil. wł.) Jatk się dofwia* 
flajo, ipogłotiki o zajmieatzomej noanmacji prcf. 
Ilrdbama na posła poiMdietgo przy Watykanie 
a p. Aleks. Ledniwkkiyo na poiła w Berlinie, w 
kołach miarodajnych nie znajduje potwieidze- 
«ia .

PROTEST POSŁA NIEMIECKIEGO. ** 
Warszawa. 11 maja (Td. wł.) Dnia G hm. wi- 

focniiiiistoir Mftlz citazymał oft memiiedkiego 
charge d:aifaires Bat z dta*tą 5 Łm W  liście +ym 
powicdiziaino.:

»Mam zauzezyt zfwirócić uwagę na naytiępnją- 
£e faikta:

1) ĄeiTO[pia,nfy, latające nad Warszawą, roz- 
Jizueały proialainaicjet Kar. Party Rotooitaiteej, 
wzywające ohywatedi polistkitch dc wstępowania 
na ochotników do szeregów' powstańczych gór­
nośląskich;

2) Uhzędhiięy minMwsltlwrfi .‘ (praw wewnętrz­
nych ońlbyli zebranie, na ktorem uicŁwaiiU po­
śpieszyć z materjalną i moralną pomocą po­
wstańcom;

3) Podtozai-j iiW0KjB)TstQś.air napoleoński e li w 
Warszawie w dniu 5 bpi., kalnricnicc przy pijani 
Saskim 1, i  udekorowana; była eiruMematami 
Jra.ncuskicTni, nadtto w skórę” wilczą. Głowę 
iWiiika pokrywał oficerski kask niemiecki. Do 
fcońte. 7 wieczorem policja nic poleciła zdjąć tej 
ikory, y  skutek czsgo zbierały się tam tłumy, 
Które wznosiły, rozmaite okrzyki.

Przeciw fafcona wynafortionym tsjno*Kę protest 
i1 Łęd.ę wdizięczny za poiiif otnno ,vant mnie,, jak 
rząd polski zajmnuje się na pofwyśese M ila .

Kłamanie sioje&odta msiopalsHlch
Warszawa, 11 maja (T el wł.) Naczelnik .pań­

stwa mianował p. dir Kazimierza Gałeckiego wo­
jewodą krakowskim. WojtetwoiiJą łwow sikian mia­
nowany zastał p. K. Grabowski, wojewodą sta- 
nisławowskim p. Zygm. Jurysteiwslki, wojewoda 
ta<mcr,pojsfcilHi p. Ha-T. Olpniski. W szystkie no- 
minaic.je noszą datę 23 kwietnia for, . . .

PCJsito-iife ałSKis jeKOartni j sSraKseJI
Bruksela, 11 maja (PAT). Po wymianie zdań 

o dtoaiiiikŁicł) fikoinoimicffinyicti ,handk)twy’tcit i mo­
netarnych m i ę d z y  Polską a Litwą, obie delega­
c jo  postanowiły powierzyć rtze^zoznawicoin 
.obadanie rozmaitych punKtow. Na wniosek Hy- 
mansa, dólegaicje nehwaiiiły relzolueję, wyraża'- 
jącą przekonani^, że  jest rzeczą wielce wskaza­
ną w interesie obu krajów nawiązać w najkrót­
szym czasie stosunki konsularne.

Bruksela, 11 maja (Eaist Express). Na kon­
ferencji ipolsko-łiltewgkiej dełeigaei litewscy 
podnieśli przedemr?zystikiem sprawę przyłącze­
nia Wiieńszczyzny do Litwy kowieńskiej. De, 
lęgacja poteks ońwiaidczyła kategootąciznie, że 
Wilno jest miasteai polskieni, dyskusja wiec 
nad przyłączeniom go d o  L itw y " koiwieńslkiej 
jeist wykluczona. Wówczais delegacja Kfterwska 
zaproponowała przejście do stosunków' poLsko- 
litewbikicli ekonomicznych, politycznych i woj­
skowych. Obrad nie ukończono.
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Sprawa ifetaffsste ® seimie
EXPOSE PREZYDENTA MINISTRÓW.

Waiszawa, 11 maja. (PAT). Na ircziorajszem 
posiedzeniu Sejmu prezydent W i t o s  w ygło­
sił następującą mowę.

W ysoki Sejmie! Gały naród polski jest głę­
boko wstrząśnięty spmwą Górnego Śląska, któ­
ra weszła obecnie w stadjum rozstrzygnięcia. 
Dbaiwy ntooldiit polskiego piloną stąd, iż zacbo- 
idzć niebezpieczeństwo naruszenia traktatu wer- 
ralskiego, tego  najważniejszego fundamentu, 
aa którym się opiera caiły administracyjny sy­
stem międzynarodowy nietyiko europejski, ale 
• całego świata. W ydiodząc z tego założenia i 
z wielkich haseł, jakiemi kierowali się twórcy 
traktatu wersalskiego, Górny Śląsk powinien 
przypaść Poisce, W edług bowiem każdej staty­
styki a nawet stronniczej ui zędowej statystyKi 
niemieckiej, Górny Śląsk jest zamieszkały 
przez znaczną większość poLką, a  już przy­
gniatającą większość polską posiada, okręg 
przemysłowy. Kierując się redy statystyką i 
oczywistymi faktami, komisja, która zajmowa­
ła się sprawami Polski' na konferencji pokoi o* 
woj, powzięła jioczątlinwm uchwałę, aby Gór­
ny Śląsk odraza bez żadnych zastrzeżeń oddać 
Polsce. Niestety konferencja pokojow a nie 
uwzględniła tego eprawilodliweigo posnnowtie- 
nia komisji. W traktacie weisuJskim ustal >no, 
aby los Górnego Śląska został rozstrzygnięty 
drogą plebiscytu. Naiód polski mimo poczucia 
wielkiej krzywdy, jaka mu siię stała, przyjął to 
postanowienie i zgodz.il się n« plebiscyt,

Jakkolwiek warunki i przepisy plebiscytu są 
Ogólnie znane, trzeca je  jeszcze przytoczyć, 
należy je  bowiem przypomnieć, aby nasze żą­
dania, żądania słuszne i sprawiedliwe, wynaV 
kające wprost ze samej litery i ducha traktatu, 
zarysk:nvały się w jak naijjaśniejszem świetle. 
Co mówii traktat wcmalsM w tej sprawie? Otóż 
artykuł 88 traktatu wersalskiego brzmi do­
słownie: W  części Górnego Śląsku, położonej w 
granicach poniżej opisanych, mieszkańcy zio- 
etainą powalani dó wypewjudzenia się przez 
głosowanie, ozy żyezą sobie przyłączenia do 
Niemiec czyr do Polski. A  aneks do artykułu 88 
,w paragrafie czwartym powibda dosłownie: 
Wynik glosowania będzie oznaczony gminami, 
większością głosów w każdej gminie. Mimo 
adiuinistrulcji niemieckiej na terenie plebiscy­
towym, mimo fałszerstw, nadużyć i pretensyj 
z? stilony niemieckiej, pomimo dopuszczenia do 
gtosiowalńa eirugrantów', siczcm  niezwiązanych 
z losom Górnego Śląska, wynik plebiscytu jest 
zwycięstwem tej ziemi, przez k_lka wieków od 
Polski oderwanej i rzuccnej na łup ucisku i sy­
stematycznej germanizacji.

Wiadomość, że konnisja międzysojusznicza 
W Opolu powzięła la zywdzącą decyzje dla lud­
ności gómoślątsMćj, ludność ,tę doprowadzała 
Ho rozpaczy. Ludnlość ta na znak protestu po­
rzuciła pracę, a następni^ samorzutnie chwyci­
ła za broń i poszła1 do walki orężnej, zdezydo- 
iWana krwią swoją doprowadzić Jjo przepro wa­
dzenia swojej w'Oli. Rząd znalazł się woaec ru­
chu zbrojnego jako faktu dokonanego, które­
mu nie mćgf przeszkodzić. Wiadomość o rzeko­
mej decjwji komisji nrlędzystojus^i.iczej w Opio- 
lu, przy siejącej Polsce tyiko drobną część 
Górnego Śląska, była dla rządu, który Się o- 
pierał na faktach realnych, bo na wynikach 
plebiscytu i wyraźnych przepisach traktatu 
wersałsiaego, którego przecież nikt nie może 
liwiażać za świstek papiem, była zupełnie nie­
zrozumiałą, a dla ludu Górnego Śi jska była 
ciosem, który ona b deśnie odcz.uła. jako lekce­
ważenie jej woli. Lud Góniego Wąska siracT 
wiarę w bezstronność kemisji i nie chcąc iść 
na nawo ncd jarzmo niemieckie, cliwycy za 
oręż, przenosząc śmierć nad niewolę, u ty  po­
nadto rtwuerdzić należy, że powitanie górno­
śląskie, tto samorzutny a«t rozpaczy lud itfści, 
kióra niie została w swoim czasie do EoIski 
włączona.

Rząd, oceniając ra lcźycio .trudne położenie 
ludu górnośląskiego, wiedząc, jak przykre u- 
ezucie krok rządu wywoła, uważał jednak za 
Konieczne stwierdzić, że przeciwny jest docho­
dzeni:! ludności praw swoich orężem. Stojąc 
•:a rem zasadniczem stanów isku i chcąc- zapo­
biec wtizclkiin możliw'ym komplikacjom, rząd 
shnrai się wpłynąć wszelkiemi spo lobanni na u- 
Rjłokojenio ludności górnośląskiej, by zaprze­
stała walki orężnej, a z drugie^ stńuiny wydał 
-zarządzenie, usuwające wszelkie podejrzenie 
•współdziałania z.tym ruchem, jakkolwiek wie­
dział, że cale społeczeństwo polskie w  uczu­
ciach swoich będzie tym krokiem boleśnie do­
tknięte. jRzad odwołał komisarza Korfantego, 
k ióry przekroczył swoje pełnomocnictwa, a po­
tem stanął na czele ruchu pwostaiiczego. Rów ­
nocześnie rząd polski zamknął granice polską 
aa Śląsku. Następnie rząd pouski wydał zakaz 
werbunku na R rytorjum Rzeczypospolitej i  
działa wciąż uspokajająco oh1 ludw>ść Górnego

iS '
cląska Tutejsrza ludność górnośląska, jak i w 
calcj PiO-Lce w nicsłychalny sposób tern 
wstrząśnięta, daje wyraz swoim uczuciom na 
licznych wiecach i zgromadzeniach.

Rząd robi zc swej stromy wszystko, by na 
Górnym Śląsku zapanował spokój i równowa­
ga i by los Górnego Śląską m ógł być rozstrzy­
gniętym zgoduie z wyrażoną wolą ludności Gór-

S g j m  g d a ń s k i .
G-lińsk, 11 maja (PAT). Na unegdaj^zem po- 

siodz/eniu Sejmu gdaiAkicgo toczy-la się w dal- 
ciągu dlyptouąja buld̂ żetonTa. Mowicy bloku) 

rząjdOiWdgo poiorrńzawĄli a sobotnimi wywodami 
sotejiiitsły niiezawiBłągo Mana, kitóry wtSKP.zał 
na organizacje okhea-heitswehry w Gdańsku, 
zafznaicza.jąc. żc Sirdierheitsiw êhra oraz inne or­
g a n iz a c je  wojskowe gdańskie 6ą tylko łącznr- 
k:em iniudzy Niemcami a Prusami wschoanimi. 
Dowodom tego —  mówił Mau —  jejt. fakt, że 
ofiicjalnie Si-herheitswehry podporzącl-ao -i, ane 
są służbowo komendzie wojskowej w Królew­
cu.

Niezaiwiśły soi -̂aili t̂a Fischer krydykcwaf 
bardzo ostro  ̂senat % powodu jego stanowiska 
wobec Polski, które jest pro rokujące Yfarsza- 
.wa okazałaby nśewątipiMiwde więcej ustępliwości 
na rzOjCiz Gdaaiska, gdyby nic wprost prom-oku- 
jacy dl a Polski -Glad tJenata1.

W  imieniu fralkcji poiskjej pos. Kunert bar­
dzo ostnv ąuakował senatt, (któremu zaa-znoił 
zdraaę staiiu pn^az śol aro wanie różnych wystą­
pień Siaherhciltswidiry. Jako przykład przyta­
cza mówca oświadczenie kąpffana Siiclierhei^- 
wehay I.angego. któny poAv.kdteiał pubhłcznic: 
Musimy za wszelką cenę odenrać Polsce Prusy 
Zachodnie.

Poseł komunistyczny Raatbe woła: Tacy są 
wszyscy oficerowie keichswehry

Po dalszych piw^nówieniacli odiesłano usta- 
t :o budiżotową do  komisji głównej, poczom w  
toz-eoicm czytaniu nrzyjero projekt ustawy o
zmianach w konstytucji.

Mlns a-IctfomoSci pclltęczne.
STANOWISKO KOMISARZA PLEBISCYTO­

WEGO. Adwokat W olny, któremu rząd polski za­
ofiarował staaowiiko komisa.rza"plebiscytowego na 
Górnym Śląsku, stanowiska te co  nic przyjął...

KONGRES LU D O W CÓ W  Z W IELK O PO LSK I. W  
Poznaniu rozpoczął obrady  zjazd delegatów  Polskie­
g o  Siraniiń twa L udow ego w L. dzielnicy pruskiej. 
Cbradom  przew odn iczy wicem arszałek Osiecki. K on ­
gres uchwali! szereg rezolucyj, m iędzy innemi u- 
cliwalono w ezw ać rząd d o  pod jęcia  energicznych 
kroków  celem przyspieszenia unifikacji, której do­
maga się kongres ze względu na jeunoiitośc stosun-

n e g o  Śląska tem bardziej, że będzie t o  a k te m  ków  gospodarczych  i adm inistracyjnych w calem
sprawiedliwości i spełnienia przepisów traktatu.

V i yrażając głębokie ubolewanie nad cfiara- 
mi zarówno w szeregach tych, którzy spełniali 
swój ciężki obowiązek i tych, którzy poszli za

państwie, żądając zarazem zlikwidowania ministei- 
siw a byłej dzielnicy pruskiej.

c z e s i  p r z e c i w  G ó r n o ś l ą z a k o m , j a k  »Dzien- 
n :k  Ciesz.« donosi, Czesi podczas powstania na G. 
Śląsku wszędzie szli N iem com  na rękę. W  Yf ierznio

odruchem rozp ad y , rząd zwroc.II się % gorącym , wioa- h, PiotroiYi-eaih ii Urysztncie Ti"ojska czeskie 
a.pelem do rządów państw en tenty, aby ze­
chciały przyczynie się caiym swoim autoryte­
tem do tego, aby w najkrótszym terminie po- 
wziąta została ostateczna decyzja o losach 
Górnego Śląska w duchu traktatu wersalskie 
go i zgodnie z istotnymi wynikami plebiscytu.
R*.ąd jest przekonamy, że czyniąc to, działał 
także w myśl ogólnej ludzkiej sprawiedliwo­
ści, porządku i trwałego pokoju.

W obec pojawiających się pogłosek o zamy­
słach stwcrżenia z Górnego Śląska osobnej

serdoczm e p rsy jm ow rij suchodźcow * niem ieckich i 
wyparte bojów ki pruskie. Natom iast a Polakam i ob ­
chodzili się brutalnn. K o lo  Bogumina bataljon czeski 
otoczy ł grupę 20 pow stańców  polskich i rozbroiw szy 
ich. skatował ich w nieludzki sposób.

3 M AJA W  SZICGLAGH KOW IEŃSKICH. (E. E.) 
Uczniowie) P olacy  w  K ow nie nie przybyli do szkoły  
w dniu 3 maja. S zkoły  św ieciły pustkami. Uczniów 
ukarano.

M ETROPOLITA S ZE P T Y C K I -w  rozm ow ie z dzien­
nikarzami w  Rotterdam ie ośw iadczył, że otrzym ał od 
Rzym u ju rysdykcję  na całą R osję. W arunki obecne 
—  zdaniom m etropolity —  sprzyjają do prac m isyj-

je&nitolki paiistv'OW°j.) Uwlś&am (za konieczne W 1"0Sji ‘  m‘‘*ov' c£° nawracania pnu/esk
i J| _ _ • * _ , _  ̂_ • • J • • | J

zastrzec się nąjkategorycŁniej w imieniu rzą- ( NOWY SKŁAD r z ą d u  B0LSZF.W1CKIEG0. (E. E) 
du i narodu polskiego przeciwko tego rodzaju Moskiewska »Izwicstja« podaje następujący f.owy 
projekicm, gdyż byłyby one jaskrawein po 
gwałceniem traktatu wersalskiego i woli lud­
ności górnośląskiej, a p ona oto sta łoby  się za­
rzewiem ciągłych niepokojów. Rząd musi toż

skład rady kom isarzy ludow ych- Prezes Lenin, korni- 
farjn l w ejn y  T rock i, spraw y wewnętrzne Dzie~żyńskj, 
sprawy- narodow ościow o Stalin, zagraniczne Czicze- 
m i, ośw iaty Łunaczarski, aprow izacji Czurula, gc 
spodarki narodow ej R yków , skarbu K ieszczinski, 

Z całą siłą odeprzeć wszelkie zarzuty współ- 1  zdrow ia Siem aszko, rolnictw a Juszczyńslu, komum
d z ia ła n ia  W akcji powstańczej, p o d s u w a n ie m  k acji Ziem chanow, spraw iedliw ości K urskij, pracy

zapędów impcrjałiEtyćzmych i chęoi burzenia 
pokoju . Rząd i naród polsk i dla! d ość dow odów  
że w interesie p ok o ju  ouropejiska^go i ochrony 
prawa potrafi się zd ob yć  na wszelkie ofiary 2 ! 
uszczerbkiem własnych interesów, w ierząc, że 
riu bardziej nie m oże p-odważyć p ok o ju , jak 
burzenie jeg o  kardynalnych  zalsad'.

ObucnLe jestem w  możności oznajmić w yso­
kiemu Sejmowi, że pomiędzy kierownikatrrj po­
wstania a  komisją micdzykonlieyjną w  Opolu 
w dnilu wczorajszym naisitąpilłb porozumienie, 
które rokuje możność uregulowania stosunków 
na Górnym Śląsku i  -zapewne przyspieszy roz­
strzygnięcie sprawy. Z tej trybuny pragnę je­
szcze imieniem rządu zwrócić się dJo całego 
społeczeństwa polskiego, aby jak dotychczas) 
zachowało spokój i rozwagę, umożliwiającą 
rządowi przeprowadzenie do końca tej tak do­
niosłej dla całego narodu sprawy. (Podczas 
przemówdearia prezydenta ministrów odzywały 
tię rozmaite wykrzykniki, pizcw&żnie z k w  
narodowmj partji robotniczej).

HOŁD DLA GÓRNOŚLĄZAKÓW.
NaSitępnie zabrał głos m arszałek Sejm u, k tó ­

ry po kTÓtkiem przem ów ieniu zaproponow ał, 
a b y  me rozpoczynać obraa nad deklaracją 
prezydenta ministrów, lecz odesłać s p r a w ę  do 
kom isji spraw' zagranicznych. (G łosy : Niech
ży ją  Ślązacy! UkLiwki w  ca łe j izbie, posłow ie 
pow stają).

FORZĄDEK DZIENNY,
Przystąpiciao do porządku dziennego. Trzy- 

j ę to w trze ciem czytaniu ustawę o uregulowor 
nm podatku od spożycia i produkcji, wreszcie 
Przyjęto rezolucje referenta tej treści: Sejm
w zyw a rząd, aby korzystając z uprawnień usta­
wy o podwyższeniu podatków k-onsunitcyjnjnch. 
zaipewnił w dochodach z tych podatków odpo- 
wj oi udiział miejskim ciałom samorządowym.

Po przyjęciu ustawy o wypuszczeniu serii 
drugiej biletów skarbowych, przystąpiono (to 
spraw ograniczenia używalności sam ochodów i 
koni wyjazdowycŁ prze c, urzędy państwowe. Po 
dyskusji przyjęto winioset komisji administra­
cyjnej, a b y  wyłonić komisję z 5 członków  do 
zredukowania liczby sam ociioiów  i koni w yja­
zdowych. Członkami tuj komisji są posłowie: 
Helbisch, Stępień, Piawski. Cieśla. Oreranem 
wykonawczym  komisji jes komisja oszczędno­
ściowa przy ministerstwie skarbu.

W końcu po referacie posła Krasts przyjęto 
w  drugiein i trzeciem zzyLimu liatawę o dekoń- 
ozeniu budowy! kolei! Czersk-L’ uewo, zapo­
czątkowanej przez rząd polski. Na ten cel prze­
znaczono kredyt w wysokość 6 mii] m ów  ma­
rek.

Następna posiedzenie w piątek o godz. 3 po 
południu.

Ot 'ąt? 'i^ r''Oy~

Schmidt, poczt Lubaw jo, zastępca Cziczerina —  Le- 
szawa. D o centralnego kom itetu w ykonaw czego .w e­
szli prezes Kalinin, członkow ie Kam ieniew, P ierrow - 
rki, Gorunkij, K ykow , W ladzim irski, Czalranow, Ku- 
m zo , Sm idowicz, Zalucki.

JEN. W R A N G E L W  2 AGRZEBIU. Czeskie Muro 
prasowe donrsi z Belgradu, że jenerał W rangol wy- 
jedzio w  najbliższych dniach do Zagrzebia, gdzie 
znajdow ać się będzie w przyszłości sztab i reszra jeg o  
armji.

JAPO Ń SKI NASTĘBe-A TRONU W  LONDYNIE.
Onogdaj w Londynie oabylc się * wielkim przepychem  
i wielkim i h enn am i w ojskow ym i powitanie przez 
króla  i królow ę japońskiego następcy tronu.

Dział ekcnomiczny.
PARCELACJA NA KRESACH. Główny urząd 

ziemski upoważnił Związek ziemian w Warszawie do 
przeprowadzania bez osobnego zezwolenia paicdaeji 
większych posiadłości ziemskich na terenie woje­
wództw nowogrodzkiego, poleskiego j wołyńskiego.

W  SPRAWIE PODATKU DOCHODOWEGO. 
WprOiWadzcme Ustawą 7 dnia 16 lipea 1920 roku 
o państwowym podatku dochodowym  i podatku 
majątkowym potrącenia podatków dochodowych 
od płac prz *z pracodawców natrafiały w praktyce 
na trudności, wobec czego ministerstwa skarbu 
czuje się zobowiązane do udzielenia następujących 
ii y jaśnie ń:

Potrącenia to wprowadzono wzorom innych 
państw w  interesie samych pracowników', ała któ­
rych zapłata jednorazowei srany m ogliby  być zbyt 
ciężką. Artykuł 90 wymienionej wyżej ustawy ra- 
kazujo w' wanadzie dokonywać tych potrąceń we- 
dle dzisiejszych bieżących płac. Ponieważ jednak 
place to w ciągu ostatnich miesięcy wzrosły ogro­
mnie w norówmoiiu z placami zeszłorocznomi, a po­
datek, który ma być zapłacony za rok 1921, ma 
być wymierzony według poborow z roku 1920, nr- 
nistorstwo skarbu zgodziło się na to aby potrąca­
no ton podatek od daleko niższych nłac zeszłorocz­
nych. Jeżeli dodamy do tego okoliczność, że w 
myśi ustawy dochód z płac jest brany za podstawę 
podatków ni o w' całości, alo w siedmiu dziesiątych, 
o w stosunku do dzisiejszej skali płac przeciętne 

obciąż mic robotnika nie przekracza 3 procent jego 
płacy, jest więc obciążeniem lokk'em, gdy na przy­
kład w  innych państwach potrąca się 10 procent 
od płacy.

Oczywiście dla podatków za rok 1921, płatnych 
w roku 1922, firimimum egzystencji musi być pod­
niesione i taryfa podatkowa odpowiednio przesu­
nięta na korzyść faktycznie niższych dochodów. 
Przewiduje to projekt ustaiwy, który w  najbliższym 
czasie będzie wniesiony do Sejmu. Jeżeli ta zmia­
na, która toż dotyczy czasu późniejszego, me może 
wstrzymywać wykonania ustawy, przyjętej jedno­
myślnie przez Seńn ustawodawczy, ministerstwo 
skarbu zarządziło pc wołanie przedstawicieli przed­
siębiorców do współudziału w czuv amiu nad tern, 
czy potrącenie dokonuje się prawidłowo i czy pre 
ińądze. uzyskane w ten sposób, wpływają wprost 
ido ras jkarbowych i poczyniło [wszelkie możliwe 
ulgi, które można byle wobrc , r ^

iSi .
Obecne trudności 'przeprowadzenia potrąceń w 

znacznej nuc-rze wyińkły z tego powodu, że niektó­
rzy pracodawcy zaniedbywali swoje obowiązki, na­
łożone na nich przez ustawę. L tego wynika nieró- 
wneanieriiOŚć postępowania w różnych przedsię­
biorstwach i zakładach fabrycznych. Sumy, nale- 
*ie z tjdufu potrąceń, będą ściągnięte w drodze 
egzekucji razem z odsetkami, na co ministerstwo 
skarbu zwraca mvagę zainteresowanych czynni­
ków.

* UDZ1A1 W  ZYSKACH PRACOWNIKÓW 
I ROBOTNIKÓW’ . Wofo.cc wi.jlkiego znaczenia, ja­
kie w  czasach ostatnTh zdoiiyła sobie sprawa 
udziału w zyskach przedsiębiorstw pracowników 
i robotników (przypominamy uchwałę sejmową, p o  
łeaającą rządowi, a ly  przygotował projekt ustawy 
o pow-iochnem  wprowadzeniu systemu udziału w 
zyskach). Główny urząd statystyczny przystąpił 
o lecn .o  do r.ebrania m aterjałj faktycznego, doty- 
C7ąeogo zastosc-wania systemu udziału w zyskach 
w przedsiębiorstwach handlowych i przemysło­
wych na obszarze Rzeczypospolitej polskiej. W  ty31 
celu główny Urząd statystjczny (Warszawa, Aleje 
Jtrtuolimsłde S0/80a) zwraca się z prośbą o poda- 
rrńt do jego wiadomości adresów tych firm i zakła­
dów, które zaprrwadzily u snbie system 'gdziału w 
zyskach, względnie uprasza o przesianie odno­
śnych muterjahw, a mianowicie: a) wyciągów' ze 
statutów, w których udział w zyskach jest przewi­
dziany, %  daty wprowhdzenia tego systemu, 3) 
przeciętnej rocznej wysokości sum, wypłacanych 
w pettaei Udziału w zyskach za pięć ostatnich lat, 
4) szczegółowego opisu, dotyczącego funkcjono­
wania powyższego systemu, oraz wpływu, jaki oti 
wywiora na pracowników, wydajność pracy i t. p.

”* O SPŁATĘ ZOBOWIĄZAŃ ZAGRANICZ­
NYCH. Miniisters.two skarbu wzywa wszystkie in­
stytucje i obywateli polskich, mających do spłace­
nia za granicą, wyjąwszy Rzeszę niemiecką, oraz 
Rosję i Ukrainę, zobowiązania, zaciągnięte przed 
wojną, do zadeklarowania ich w ministerstwie skar­
bu w term k ie  do 15 czerwca. Deklaracja ta powin­
na zawierać następujące dane: 1) Imię j nazwisko, 
względnie L in ę  dłużnika, 2) Imię i nazwisko, wzgl. 
firmę wierzyciela, 3) Kraj, w którym zobowiązanie 
jest płatlbe. 4) Fermę zobowiązani t (weksel, ra- 
chujiki ctwrate i t. d.). 5) Kiedy zobowiązanie za­
ciągnięto. 6) Sumę i walutę, w  jakiej zobowiązanie 
zaciągnięto. 7) Warunki zobowiązania (odeitki, 
prowizja i t d.). 8) Czy dług i zobowiązanie pow­
stało be; p-ośrcdiio w kraju jego płatności, czy też 
za pośrednictwem innego kraju, a ewentualnie ja­
kiego. 9) Czy przedsiębrane były kroki do urognło- 
waiua stosunków z wierzycielem bądź podczar 
wojny, bądz po zawarciu pokoju i ewentualnie ja­
kie; kiedy i z jakim rezultatm. — Deklaracja win­
na obejmować wszystkie zobowiązania, powstałe 
przed 1 sierpnia 1914 roku.

Nałoży ją sporząd^ć oddzielnie dla każdego kra­
ju wioTzycitlskiego W ykazy zagranicznych zobo­
wiązań winny być skierowane w kopertach zam- 
ltgiiętych a napisem: >poufne« do ministerstwa 
skarbu,, dopartamcm kredytowy, Wydział waluto­
wy, reforent długów przedwojennych. Warszawa, 
Rymarska 5. llinhterstwo śkartu zapownia zo swej 
strony zacbcwaidr tajemnicy handlowej,

* 1  W YCIECZKI DELEG aCJ! POLSKO-WĘ­
GIERSKIEJ IZBY HANDLOWEJ DO WĘGIER. 
J>ma 16 kwit tria wyjechała z Warszawy, jak wia- 
d<mo, dc lega. ja polsko-węcicrzkiej Izby handlo­
wej pod przewodnictwem p. Juijana Tołłoczki, j>re- 
z ff a Izby, do Węgier. W skład delegacji wchód/.iii: 
dyrektor Izby cukrowników w Warezawie, Henryk 
Drozdowski, dyrektor Stowarzyszenia kupców pol­
skich, Stanisław W anałski, reprezentant polskiego 
centralnego 7wiązkn górnictwa i przemysłu, Mau­
rycy Kirsch, prezes Związku przemysłu wlókii.juu- 
ez, go  w Łodz’ Leon Groman ? wielu innych przed­
stawicieli prłrkiego jirzomyshi i liaiulhi. Do wa­
żnych m m en tćw  % czasu pobytu delegacji w Bti- 
dapeezcir m leży  zwiedzenie węgierskiej wy stewy 
eksportowej w gmachu .muzeum handlowego, przc- 
dcw tzyttliem  zaś wspólne posiedzenie Izb handlo­
wych: polsko-wigierskiej i węgiersko polskiej, na 
którcm ostatnia z nich za przykładom Izby polsko- 
węgierskiej tteliwaliła peruczyć repu azoato-aję swo­
ją ekspozyturze węgierrkicj. Ekspozytura ta, któ­
ra zarówno czynnie współdziałała z delegacją w 
sprawach zasadniczych, jak i spełniła trudne zada­
nie załatwienia wszelkich spraw teclir.iozrjwh zwią 
zanych z podróżą, znajduje się w styczuiłci z czę­
ścią dfltgacji, bawiącej jeezcze dotąd na W ęgrach .

* SPRAW A W ARSZTATÓW  KOLEJOWYCH 
W PRUSZKOWIE, W obec warunków', stawianych 
przez rząd założycielom Towarzystwa »W afkol« w 
sprawie wydzierżawienia warsztatów kolejowych 
w Pruszakowie, Tcwrarzystwo *W afkol« u,znało za 
niemożliwe dra eiebio objęcie warsztatów i zawia­
domiło o tern mśiidstorstwo kolei.

* TO W . AKC. „PNEUM ATYK". W  tych dniach 
Towr. Ake. „Pneumatyk11, powstało w końcu ubie­
głego roku przy finamoowem poparciu banków, 
głównie Lanku Związku Sprdek Zarobkowych, 
z kapitałem zakładowym 15 mil jorów  marek, w y­
dzierżawiło od  władz wojskowych fabrykę wyro 
bów kauczukowych Fabryka pracuje ziaiówno na 
potrzeby rządowe jak i prywatne i .wyrabia opony 
oraz węż9 do samochodów, różne artykuły tech- 
inic.Mie dla przemysłu, walce do maszyn do pisania., 
obcasy i podrozwy gumowe, obręcze gumowe do 
powozów i t. p. Kuntrakt dzierżawy podpisano na 
lat 6, w którym to czasie Towarzystwo zamierza 
zbudować wku-Jią fabrykę w W ielkopolsce. W  tym 
celu dyrektor, p. Gładyszewski, wyjechał do Fraii- 
cji po zakup aparatów i maszyn oraz dla zapewnio 
■ma rogułaro^j dostawy surowców. Obecnie fabry­
ka zattruSteia 50 robotników.

TARGI WSCHOBNIE ,VE LWOWIE. PrzygoW a- 
nia do targów wschodnich we Lwowie we wrześniu 
br. postępują w szybkiem tempie. Wydział wykonaw­
czy prowadzi pracę w kierunku zestawienia źródeł 
naszego przemysłu i handlu i opracowania dokładne­
go bkuruwidza firm kupieckich i przemysłowych w 
calcj Polsce. Na rzecz targów wschodnich wpłynęły 
dotąd udziały z banków i od osób prywatnych na 
sumę około 2 miljonów mk.

Żegluga Polska
Transakcja

Zi len ie  wski
W arsz Sł:a Jo?, bud. parow. U
* Lemiesz* fabryki masz. roln.
*Trz»bhua« f: br. masy. i narz. roi. I-III 2600‘—  S.hO1—

! »Trseiiinia* fahr. masz. j narz. roi. IV  2200"—  2400" 
| *AuioniOtor* fabryka sam ochodów  
i .(Górkoi fabryka 'cementu 

Gal. ake. zal.ładT gćrn. S io  sza
• T epcgc* Tow . dla przeds. górn.
Boiska Nafta

Tra-isnkcja
Elektrownia w  Sierszy 
*Oikos» T. A.
»Pozet« Powrsa. zakl, bud.

Transakcja 
Fabr prz-jtw . tM szcz. w Trzebini 
łKrakOe* Zje:1 fabr. przetw. \vy»k.
Fabryka porcelany w Ćmielowie 

Waiuty { dewizy;
Kup.
S50‘—
66"—

Wiadomości gieidowe,
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. W  dziale ukcyj prze­

mysłowych i handlowych przyszło, do kilku trans- 
akcyj zr.lciwio czterema gatunkami po Kurtach nie- 
wiel zmienionych. »2eg ’.uga Polska* po raz pierwszy 
notowana ł kursom 5vi0— 556.

Akcje bankowe i papiery lokacyjne bez ruchu.
Wszystkie bez wyjątku waluty i dewizy zwyżko­

wały.
UEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

z dnia 10 ntaja 1921.
ofiar żąd.

I oiski Bank P rzem ysłow y I— IV  5251—  57Y—
Bank H ipoteczny 6501—  700" -
Pan?; M ałopolski 7501—  8r>0 —<
a.en.ski Bank K redytow y 67J1 — 723'—
/'ow szachny E »nk 1 redrtc.w; S. A  200"—  '+*
Bank Związku spółek  zarobi:. 42001—  4d001—i
Polskie T ow . handlowe I— III SOc.—  b ó j1—
Polskio I o w . handlowe IV. C5J1—  70C1—
eruiisŁ Gldfoi 1750*—  185? —

,t. .. ,Tr*irakcji 1800‘—

4301 -  5501—  
50D1—  a w — 

fćsotr— 6200*- 
S0001—  23SMP- 
4500"—  4:400"—

21 t o -  23CK)' — 
686'J—  I2001— 
5300—  PWjO1—  
7200"—  7500!—• 
1225"—  13251—  
12501—  1285 —  
1600 - 1S001— 
SOu.j"—  S636‘— 

9001—  1j00‘—
QUjY_

StoJO"— 2S'rj‘— 
3to.v'—  3?00‘ -  
36ti0‘— 2DD0*—=

D oi ry St. Z jcdn . 
F fa ik i fian iu sk ie  
rran l.i szw ajcarskie 
-■farti niem ieckie 
K oron y  austr. 
K oron y  czeskie 
Lei rumuńskie 
L iry w łoskie

sprz.
880 —  
68 ‘ —

ezeld

681—
150‘—
32‘75

1‘50
32‘50

1301— 
l:l“75 
Kto 

13 oC

12‘50 13 "50
1"4'J L‘50

*2"— L1‘-
12 53 ió"50
3V _  s£*_

GIEŁD A W A R S Ł A W S K A  z 10 bm.: O lńgacie  m. 
W arw a wy 6Jg i  1917 trasie, DO—  ll0"7.i, is*. 
wnn 4Vi%  ziem.-kie za 100 rubli trans. 2:35*00- 233, 
z.jdam 236, poszukiw ano 232. 5%  Warsz.a-.vy trars. 
?35— ć>3.5 żądano 337, poszukiwano 332, 4/i%  W*r- 
r-zawy trans 200,

W alu ty : D olary St. Z jcdn trans. 864—863—863, 
przedaż 865, ku on o 840, franki francusku greów-Kn

sprzedaż 74, kupno 72, czeki ti.ons.
S zw ajcarja czeki te rn *  159, Berlin 
1 3 0 6 L , sprzedaż 13‘17, kuj.no l?'7ó, 
trans. 13 17— 1 3 0 6 sprzedaż 
W iedeń czeki trans. 1 *34— Bć2,
43" 7 5.

<V»sj <*o Td"50. 
trans. 13 17— 
Gdańsk c z c i j  

I3 ‘ 17. kupno 12‘75, 
W io. liy nerki trans.

_ A k cje  warszawskie: W arszaw ski bank d y -k on tow " 
(i emisja 2 1 0 0 - 1975. W arszawski kredytów ; i— $ ?ni. 
280C, 5 emisja 26'30, Bank zachodni 5 c iiis ja  1250, 
)ilp op -K a u -L ')j'v ;n s :ć in  2675. 2 cm isj* 2S60 —
361C, Fudzki 29290— 20325-20100. Ptarackowic*. 1 2 
emisja 6590— 6525— 6553, T ow . zakl irrarA  50- 

• 060, Żeglugą 1— 3 emisją 2200— 2250. 4 onau-ęa t t o  
Burko 7'ski 1— 5 enroja  '2400— 2L40- 237Ł gra..- 
J a b łk jw scy  1— 5 emisja 2100, Firley 845, W ł.- fL r e ,1 a 
fabryk i  „ukru 8450 -3-100, O strowiockic ca k la ły  

425—-7209— 7410, Boiska Nafta 1— 3 emisja 1450— 
1525. Zawiercie 20890—20950.

G IEŁD A L W O W S K A  z 1C b m : Franki Trancm-kto 
65— 70. szw ajcarskie 1.45— 1.55. funty szterlingi T300- 
8800, dolary aarwykańskie S50- -SS0,' kanadrihlie. 680- 
780, marki monrierkit tOOtl: 1300— 1400, setki J200-- 
1300, drobne 1100— 1200, rumuńskie po 5t<0 1865-
112-5, lei druhno 1225— 1325. włoskie 35. czeskie U. 50 
1250, drobne 1050— 1150. austrjauk.e stwnplowane 
12 0 -  150. D ew izy: Londyn 3 3 5 0 --355C T-'ar> i 67— 
72 Zurych 135— 155, Praga 1250— 1374), W itdoń 145—• 
165, Berlin 1325— 1425, trans. 1400. N ow y York 830— 
870, Bukareszt 1360— 1460, trans. U 83.

Odpow iedzialny redaktor:
M I C H a L K O N O P I Ń S K I .  

NAKŁADEM 
WYDAWNICTWA „ NO WE J  R E F O R M Y "  

Spółki z ogr. odp. 1

M e d e s fa n o .
(Arijkały w tym dziale nit pochodzą od Redakcji).

Znane powszechnie z dobroci 
MYDŁO RAJSKIE SMJECHOWSKIFGO 

o wy sok" ej zawartości kwasów tłuszczu vvyćii. 
PROSZEK MYDLANY 

pakowany ń t/8 J w worka cS.
SODĘ KRYSTALICZNĄ 

po cenach umiarkowanych galeca
" S U R O W I  E C K !, KPAKÓW, ULIC A 

ZWIERZYNIECKA 21
P. T. Kupców, Składnic, Lóiok RalródtycW, 
Konsunrów, Kooperatyw, Klasztorów Szpitali 
Kopalń. W ysyłki odw rotne.—  Wapono-aw spe- 
__________________cjnkne )L-rty._____________ ° ’T67

WAGI OSOEOY^U 
CZAPKI KĄPIELOWA 

RURKI SZKLANE DO P ia x  WÓD

U r o E m d r — & » r a &  ó

P & S2 ua k . ! i l i
natychmiact używanej, jednak w dobrym stanie 

utrzymane* i zaraz do ruehn zdatnej

50 Pffert LokaEft&HS?
Z. CUKIERMANN —  SOSNOWIEC POLNA 7.

D r  S .  R O S E N Z W E I G
ordynuje, jak zwyKle, w K A R L S ł A P I I E  
Sprudelgasse 25_____________>Dom Hdtircdorfre

Dr LEGM SCHNEIDER
OTWORZYŁ KANCELARJĘ ADWOKACKĄ
2762 W  D U B I E C K U.

KARLSEAD PENSJONAT —  HOTEL —  
KAISERBAD, w najuiękBlełbzej cłchel (izielni 
cy położony, z największym SO»forr«jj ar-Łą- 
dzony, prjeca się na sezon ofctnmcf. (Jooy bar 
dzo ilniiaiKowane ł można po poMłc* 8, ,  poro 
zumieć __________________  ^ 7 3  3

PrccottniB REpelD::? Damskich
„Mntonim64

KRAKÓW', ULICA FLORJAŃSKA L. 13, I. P 
oficyny, schody w podworcu

poleca
KAPELUSZE DAMSKIE po cenach nadw przy­
stępnych. Przyjmuje wszelkie r o b o t y  w zakręt 

modniarsłwa wchodzące.___
W  TRUSKAWCU ordynuje ud iat 22 w choro­

bach serca i przemiany materii 
Dr T A D E U S Z  F R A S C H I L  ze LwOwj 
23b(‘ 1Q pyilla ■Marjówka*.____________ "

OPASKI MUŁOWE, GAZA, WrATA  
2536 3 i t. p. n a d e s z ł y -  
Główne źródło zaopatrywania się w artykuły 

GUMOW E I HYGJENICZNE

ST A N IS ŁA W  Bm RAN
S p . Z O. O.

KPAKÓW, TEL. 3950. SŁAWKOWSKA L. 6
POCZTÓWKI i ALBUMY Z WIDOKAMI MIAST 

I ZDROJOWISK 
wykonuie starannie i artystycznie w dziesięch 
uniach według nadesłanych lotograHj po cenacl 

niski h
W YTW ÓRNIA POCZTÓWEK I OBRAZÓW

Salsa malarzy paiskich
HENRYK FRiST, KRAKÓW1, F L »ftaA 5SK A  37 
SPECJALNOŚĆ: WYKONANIE ROTOGF AWU
KOWE posiadające wszystkie zalety plerwszorzt,

■ rtnej i artystycznej rtproduKcjl.
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( { B a j u y i j i t i  c ć n y  za gaiderobę 
■In m-rską, Dżjiraną, w lcpsjym  
i jo .szy m  stanie p!aci Schmans 
Kraków, nl Szeroka 22. 2736 1 20

tt r a o b n e  p a n s y  do szycia rę­
ka ^icz^Ł. fkórs.owych. Kaaka 

bezp^tnie. Zgłoszenia: maga;-,yn 
rękawiczsiczy, nl. św. Anny 1. 2 

2738 1 2

r0fMFÓ0G)IlSIl!i
lob  Job-ejjo zastępstwa poszukuje 
zdolny, młody kopiec z kaooią. — 
Ma t“ż w ruobn będący interes 
i wielkie piwnice przy najlepeirni 
placn w Tarnowie. Zgłoszenia pod 
„ I d c i n y "  poste restante Tarnów. 

2732 1 2

p ł u c h a t z  f l l o z o l j i  przyjmie 
l i  lekcjo w zakresie niższych klas 
szkół średniol*. —  Zgłoszenia pod 
, K os -e jifc ty tor" przyjmajo Admi­
nistracja ,N ow ej lioformjr^. 2736

S k r a d ł  o n o  portfel z papierami 
wojskowemi n » nazwisko Ste­

fan Ferlag z i i  )giły 185 — oraz 
z pieniądzmi i fotogiafją. Ł737

dwuosobowy, w btrdzo dobrym 
sianie, d o  “Jania. Wia 
domość: Wł. Giipath, Kraków, 
nl. Zwierzyniecka 45, III p., 
•sastać można oa godz. 9 —12.

2760

©bazia! Szafa oszklona, nadają­
ca się do sklepn, szer. 8-53 m, 

wys. 2 -35 m, gleb. 4 5  cm, tanio 
l i  sprzedrnia. — Wiadumośii a L. 
W ojtana, Kraków, Jagiellońska 7. 

2725 1 2

Apncja punllczna „Argus11
Radcy 1. Trzaskowskiego 
Krafciw. ul Grodzka 32
ks;ąźkujo raclinnki dla wszystkich 
firm i osób, sporządza bilanse i roz­
strzyga spory rachunkowo przez są- 
lowyrh rzeczoznawców polnbownie 
Polania, rekursy, sprawy podatko­
we, przywóz i wywós. —  Solidne 
i fzybkio załatwienie. — Życzliwa 
i bezpłatna pnrada. 2616 2 10

FA B R Y K A  CY&ORJI „ŁABĘD Ź"
zawiadamia, że 2719 1 2

S l lA D  FASHYCm?? K A  MAŁO POLSKĘ
główny reprezentant; W IN CEN TY nIOSZKOWSKI

Kraków, ulica Wrzeiińska 3. 3, telefon 2419
przyjm nje zlecenia na ogólnie znaną

CYKO H JR WYBOROWA

o s z i n i e
Nadzwyczajno Walne Zgromadzenie akcjonarinszy, na posiedzeniu, odbytem dnia 30 kwietnia b. r., uchwaliło wydać 

nom. K. niem.-austr. 7 0 , © 0 0 . 0 0 0 — czyli sztuk 1 7 & .0 O 0  nowych akcyj, opiewających na okaziciela, które od 1 styczn‘a b. r. 
są uprawnione do dywidendy i przyznać dotychczasowym akcjonarjuszom prawo poboru na

\.
$&tuk 73.300 nowych akcyj «MERCUR fii

ci U. 4QQB— nominalnej wartości, bursie ©i sm,-* us!t. &. P*1&U— ;a  akcjo z 5% cdseiek  kwoty
emisyjnej, uod b m *:i& Eemi w annka^ii:

Ważne dla szkół!
P o cze t  króiów  polskich

obraz barwny 7*X I0&  cm, artystycznie wykonany w edłog Jana Ma­
tejki z oryginałów prof. Strojnowskiegc i Papieskiego, 

okazał się nakładem S a l a n j  m a la r z y  - o : ! l i i c i i ,  Henryk Frist, 
Kraków, nlica Jjhorjunska 87. 2559 4 6

Cena wraz z opłatą od przedm. zbytsa 220 lik , z przesyłką poczt. 235 Mk. 
Księgarnie, knpcy, uczelnie i zakłady wojskowe otrzymują znaczny opust

Kir

Nu 6 akcyj, uprawnionych do poboru, przypada jedna nowa akcja.
Certyfikatów na części akcyj nie wydaje się.
Zgłoszenie wykonania prawa poboru ma nastąpić w czasie od 6 maja 

do 13 maja b. r. włącznie. :
Zgłoszenia przyjmują: ,
Akc. Tow. Bankowe i Kantorów wymiany „Mercu?* w Wiednia i tegoż 

odazia.ły w Austrj..
Akc. Tow. Bankowe i Kantorów wymiany „Mercnr“ w Budapeszcie.
Czeski Bank Komercjalny w Pradze i tegoż oddziały w Czechosłowacji.
Bauk Komercjalny S. A. w Krakowie i oddział we Lwowie.
Bank dia handlu i przemysłu w Berlinie, Dam&tacie i Frankfurcie 

nad Menem.
Szwajcarski Bank Związkowy w Bazylei.

R Celem wykonania prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje bez
arkuszy kuponowych, względnie tymczasowe poświadczenia, wydane »j>rzy 
ostatniej emisji wraz z dwoma kousygacjami, podpisanemi przez właściciela. 
Akcje, względnie tymczasowe poświadczenia, zostaną natychmiast po uwi­
docznieniu wykonania prawa poboru zwrócone. —  Formularza konsygnacji 
zostaną wydane przy zgłoszeniu w jednym z wyżej wy mieniony cli banków.

Kurs nowych akcyj wynosi niem.-austr. K. 820 — za sztukę. — Cenę 
kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu prawa poboru w gotówce 
wraz z 5%  odsetkami od ceny emisyjnej za czas od 1 styczuia 1921 r. do 
dnia zapłaty. Na uis/czoną wpłatę wydawać się będzie potwierdzenie.

Prawo ponoru musi być wykonane przez akcjonarjuszy w zakreślonym 
wyżej terminie oraz w podany sposób, a to pod rygorem utraty tego prawa.

Nowe akcje wydawać się będzie począwszy od dnia 1 października 
1 9 2 1  r . za zwrotem*poświadczenia na uiszczoną wpłatę.

Wiedeń, dnia 4 maja 1921 r.

fikr. Ti®. BenKous i Kmtorfa) m n ?  „HERCUR“.

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 25 stycznia 1921 r.
i zezwolenia ministerstwa skarbu i ministerstwa przemysłu i han i ł  u

CYJIMJI
j£»ep r z y s t ę p u j e  d ©  3 0 . 0 0 ©  

po Mfcp. 1.000'— Imienne! wartości issaidt®
k nowych akcyj !9. ©misji I. serii 

-  na warunkach:
1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierw­

szeństwa do poboru nowych akcyj p s e r w s s e i  S^rli 
w ten sposób, że na jednę akcję pierwszej emisji pobrać 
mogą a&clę stiii JrusJcJ
e m is j i ;

2) Akcje pierwszej serji drugiej emisji uczestniczą w zyskach 
Danku, począwszy © d  1 k w ie tn ia  1 9 2 1  r 3|

3) Kurs emisyjny akcji pierwszej serii drugiej emisji wynosi 
dla akcjonarjuszów, wykonujących prawo poboru, Mkpj 
1.200*—, z czego Mkp. 1.000*— przeznacza się na kapitał 
obrotowy, a Mkp. 200*— na kapitał rezerwowy i koszta, 
połączone z emisia akcyj;

4) TTergfftin subskrypcji na akcie 1. ser!* drugiej
em isji upływ a s. ctaiesra 3£l m ała 1921 r>;

5) Całkowitą należność za akcje pierwszej serji drugiej emisji 
należy przy zgłoszeniu uiścić gotówką wraz z 6% od 
dnia 1 kwietnia b. r. do dnia zapłaty;

6) Akcjonariusze, pragnący wykonać prawo poboru, winni 
przedstawić dawne akcje, wzgiędrie tymczasowe potwier­
dzenia na nabyte akcje dó ostemplowania, celem uwi­
docznienia na nich wykonanego prawa poboru;

7) Po zamknięciu subskrypcji Dyrekcja uskuteczni przydział 
nierozebranyeh akcyj p o d ł u g  $W $SO

l\
i

Z sto sze u ia  i wpłatw p rz y im u k :
w Warszawie: B A N K  B U D O W L A N Y ,' ul. Ś-to Krzyska L. 20;

B A N K  K R E D Y T O W Y , ul. Mazowiecka L. 9; 
w Krakowie: B I N K  B U D O W L A N Y , ul. św. Anny L. 9;
we Lwowie: a k c y j n y  b a n k h e p o t e c z n y , ul. AkademioKa;

ZIEMSKI sa?isc §€i!ID¥7©W Y;
w Poznaniu: BAi^K H A N D L O W Y  W  P O E N & N IU . 2765 1
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